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CHWILA OBECN . 
~f L i--;:':' ł ze 'wladczeń, gdy t zatrudnieni vi drob-

.. .....,..I..!... .. -i._~Jf. ....... -~lr_ arzec"iębloratwach, nie podleg.j, 
ebewhlzkowl ubezpieczeni •. 

~ 
Bezrobocie w Polsce Jest procen­

- t) " 1!2 t!!J- r~ towo najwyłsze I przybiera teraz zwłe-

Dni kt6re ollecnie pudywa maaa 
robotnicza w Police nie s, ~la niej 
dni.mi os.łlUwa.t N,.aza, kt6r. zottał. 
,rzymulO'4'4 subloklltork4 .teszk.ń ro­
J.otnlczych, ale jest dla nich nowem 
zjawiskiem. Historja ubleałyoh lat m6wl 
nam, te ws!!yatko to już było. Zmienia 
się tylko cza., Istota rzeczy zawsze po­
zostaje ta ••••. Hlstorfa teł uczy nas, 
pozwala ,rzewidzieć. co na najbllzsze 
dni przynło.,. 

Powi.clej4 nam, Polak. przdywa 
straszliwy kryzy. gospodarbzy- dlate,o 
wSZy5Cy pol.cy mu,złl ponieść ofiary. 
Ale czy wlzyscy? W u.słroju, w jaki. 
obecnie żyjemy. w ustroju kapitalistycz­
nym, kaidy kraj, choćby Itył umielz· 
czony tylko w ramach jednej narotlo­
wości dzieli si, jeucze n. dwia klasy: 
wyz,skuj'lcyeh i wyzycklwa_ych. O trz.­
ciaj klasie niema mowy. I właśnie te 
dwie klasy nieje~nakowo odcEuwlj4 tan 
kryzy •. Jed.l, wyzy.kuj,cy, na kryzysie 
ch.łł sohie powetować straty materjalne 
" nie,o powstałe-to f~bryk.ncj, dru4z, 
wyzyskiw.ni, płac. najgorsEy h.r.cz, 
bowiem ~łotlem swoI .. I sw.j rodziny­

ZwiłlZki zawodowe. 'rel.tarjat .u.1 
zrozu.leć, te wszelkie in.. zwi,z.GlEki 
sta tylko 'o to powel.n& cło tyol., eby 
siłę kluy rollotniC::Eef utrzyma~ w osla­
hieoiu. A wię. pierwIKym .ad.niem rg­
lIetnik6w procui,cych w chwili ob. cnej, 
jest wzmocnienie swych sił pr •• z .oli­
darne wat,powanie w surelłi kl.s.w,ch 
zwh,zk6w zawodowych, a pr .. z te zy.­
k.nie jednolite." kierewnictw. w w.lce 
o swe pr.wa da tycia i pracy. 

Orulłim frontelll robotnicEY" t. 
walk. o zabezplecnnie tycia bezrcllot: 
nym. I t4 walk, klerewać musi zwi4zek. 
Akcja jego musi "yć .Islerewana w .tror 
n, r:z~du. B. rz,d w państwie to nie 
jest to col, co mote być pgn.d naro­
dem. Rząd jest powołany d. a~mlni­
strawani. całym maj4tkiem nared", ma 
obowl4Uk dbania e swych obywateli. 
A obawił,zkiem tym jest w pierwszy. 
rzęd!!le dać Im mołno'ć utrzym.ni. si, 
przy ży.lu. W chwilach kat. strof ty· 
wiołowych rZłld mu.1 zn.ld~ pienI4"z., 
by nieszczęśliwym przyjść z ,omoc4. 
A puec::ieł kryzys jest teł katastrof" 

J,. - "" '1 ~ -:J O lECU kataatrofalne rozml.ry. Br.k in l-
tylko & t, rÓbic" że t, k.t.atr f, r d cjatywy w .walcuRiu be.roboeia będzie 
muai prt:ewl~Klet naprz'~ i dl. te,e m. ,owlęksr:ał jego rozmiary. 
podw'jA, ollowiłlnk ,rsyj'cl. • pome- Jeateś.y świ.dkaml, te .ezenowl 
Ołl bezro~etny.. robotnicy, pozbawienI zasiłk6w. buntuj, 

PemoG ta nie jest z je,o stroay si, ,rzeelwko kr.ywdz,cej Ich decyzji i 
ł.dn, ł •• hłl,lIowlem robetnley aajwlQ- w czę.tych demonstracjach upomina" 
cel podatków płac" ch0~ ale płac, lela się o prawo do tycia, o pomoc i opie .. 
lIez,o'retlnlo. Pł.c, przy kupnie w •• ,.t- lu;. (Ł6dt, Tomasz6w, Zgierz, PIQck, 
kie,o, eo im ~o ty.I., ubrania i loJ- Wlocławek i InAe mia.t.). 
mieszklw.llia potrz.llne. Ro'nle armja bezrobotnych, nara-

T.k wlę~ w chwill obecznej zad.- .t. wielka masa, kb hej ro.p.cz pods,­
niem plerwszCiłrz,dnem dla kl.ay rollot- can. głodem, zimnem, cilł.le roanłtcłl 
nic!!ej j •• t •• Udarnie prowa.Jzon. ekeja, ~rożyznłl podyktować mołe nIeobliczal-
pocI jednem hlerewnletweJll. ne w .kutkach odruchy. 

To zadanie lolid.rnołc:l ma. ,r.- Zagadnienie w.lki z bezrobociem 
Clewniczycla nie jllt obliczoRe n. kr6t- wysuwa się na czoło ulł.~nief\ pań­
k, ,rzeltrzef\. O_o mUli n.s ,rzy,.t.- .twowych. 
wl.ć ~o w.lill, kt'r. ,rzyjtlzle. Z.i.n. ===========:a!!!5========~=====3i5=== 
warunk'w życia przyjdzie. A wtedy ta ;;> 
leUdarno'ć robQtnlc:za, w jednolltem 
.yst."Jenlu mUli zclollyć will;aeJ, nit 
obecni • . str.cl. I ,oprawę w.runk6w 
lIyłu l roazerzenle tych pr.w, o utrzy· 
manie kt6rych st.cza tlzłś •• lk,. 

e. a. 

Sezon · martwy nie będzie 
zniesiony! 

to robetniey. 
I włd~le ch~lla obecna jest typo­

wym "bruem, dla ilustracji nuze,o ar­
tykułu. VI chwili obecnej j ~ dn0lit4 je.t 
klasa wyz,.kiwaczy, zaś wyzyskiwani 
dziel" się na dwie części: tych, kt6rzy 
pracuj, leucze i tych, którey S4 bezro-

Skoncentrowan, tak 

Od .zerelłu· tYIł"dnl trwa akcja ro­
lIołnlczych or •• nłzacyj zawodowych n. 
rzecz uchylenia t. zw. Sezonu Martwe­
KO, p.zb.wlaj,ce,,, pr.wa do ,,,laler ... 
ni. z •• lłk6w lE f'un~uszu bezrohocia 
wuy.tkich t. zw. robotnik6w .ezeno­
wych Akcj, powyilz, prow • 
tylko centr.lne in.tytucje robo C 

na Zwiqz~i Zawodowe 
botni. Międz, ty.1 dwiema klasami to- W kołach politycznych Warsuwy 
czy się l!aaJęty b6j, ktery w chwili 0- krlłżą szeroko informacje, te z POczlłtkiem 
becnei rakuje zwyclęst~o klasie jedno- b. r. zacznie się energiczny atak sfer sa­
litej, a więo hapUaliltom. nacyjnych w kierunku opanowania ruchu 

Jllkie _o,,, Ityć skutki tego zwy- zawodGWeio. Podobno p. Piłsudski przed 
cięstwa-JIIożemy już dzj§ powfedzie~. wyjazdem na Maderę wydał odpowiednie 
Kapitaliści przyzwyczaili si, patrzeć na dysPQzycje. Szczegóły wykonania tego 
rollotnik., j.ko na czę6ć swej maszyny, planu Sił dotychczas nieznane, z cał'l pe­
kt6r •. tylk0 wtedy się popłaca, kiedy wnościlł moina jednak ustalić, te organi­
przynesi wIelkie korzyści. Dla nich ro- zowane przez Moraczewsklego .Zwhazki 
botnik nie fest r6wnorzę.tnym czynni· bezpui.yjne- Sił właśnie wykonywaniem 
kiem tw6rczym. I fłl4łego katde podro- decyzji p. PIłsudskiego. 
żenie wytw6rczojai, obniżaj4ce ich "I.y- W związku z tem w ministerstwie 
ski traktujłł jako swe.o wrolła osobiste~e pracy opracowuje lię projekt o .reorl!lll­
Takimi wrogami tlla kapitału Sil wsz.l- nizacji" Zwi,zków zawodowych i poddllniu 
kie ustawy Iłwarantujące robotnikowi ich ,od kontrolę rzędu. W stosunku do 
ochro", przed wyzyslciem. A wię~ o klasy robotniczej Sil podatawy do przy­
czasie pracy. o funduSlEu bezroboci., o I1Uszczenia, te sanacja zdecydowana jest 
kasie cherych I t. p. A to tllatł.go, te na cłecydujlłce kroki. Do przeprowadzenia 
robotrlik6w ustawy te uniez.letniej, od tych kroków maj, nastoić powetne zmillny 
umowoli fabrykanta i cu wdnl.jaze na kierowniczych stanowiskach zajmuję­
wymasajłł .d niego pewnych '",I.dczeń cych się sprawami społecznymi. 
pieniężnych na rzecz robotnlh6w . . Dla . '. 
tego najwazńiejszym etopem w.lki prze- Pewne fakty jut Sił nam wiadome: 
ciw rohotnikom j.st chwila, w kt6rej Ote jak nas informujll, osławiony 

W salinach państwowych urzędnicy 
zw.łali robotników i oświadczyli im, te 
na skutek ok,lnika p. Miniitra Prystora 
(sztygar Kolasa w Wieliczce) nakazuJIł wy­
stępienie ze wszystkich zwięzków nwo­
dowych l w.t,pienie do Jedynego zwlęzku 
J'Zlłdoweao. 

Kazano robotnikom w przecilłlłu :5 
dni podpl.a~ wyłożone w biurach dyrekcli 
lalin deklaracje drukowane, których treść 
brzmi: .Podp'lany . ośwladcu, te wystę­
puje ze wszystkich organizacyj zawodo­
wych i zapisuje się do zwi'lzku ZIIWO.lO­
wego saliniarzy, oraz upoważnia zauęd 
salin do potrlłcania z zarobku miesięcznej 
wkładki na rzecz telo zwl'lzku. 

O'wladczono ze strony administracji 
salin wszystkim, te kto w przeclęiu :5 dni 
deklaracji nie podpisze zostanie usunięty 
z pracy bez względu na ilość przepraco­
wanych lat. Robotnicy salin, którzy od 
bardzo dawnych lat nalellł do Centralnego 
Zwhłzku Górników, postanowili tych de­
klaracji nie podpisywać Wobec telo za­
fZłłdy salin zastosowały w stosunku do 
wybitniejszych działaczy Centra In. ZwilłZku 
Górników represje. pozbawiajlłc ich pracy 
i przerzucajlłc do robót, przy których nie 
mOIl'l zarobł~ ani' połowy poprzednie.o 
zarobku. 

.tolicy I większych mlastach, ­
wprost takiej osady robotnle::e d J 
Iprawa t. zw. .sezonu m.rlw 
elektryzowała mAi robotnicz,c 
ły .. kreju odbywaj, si, w tej 
dzle.i,tki zebrań I konferencyj rebotni­
czych, wył.nlanoe 'Ił delelłacje do wł.dz, 
ukł.d.ne '4 memorjały I rezolucje, 0-
brazuJłlce tralłlczne poloienie bezrobot­
nych robotników .ezonowych pozb.­
wlonych wszelkiej pomocy Ee .trony 
państwa .. Dzieje at, to wszy.tko w n.­
dziei, ie puedei rZ4d zmieni Iwoje 
dotychczasowe stanowl,ko I - Id 'c za 
przykładem l.t poprzednich - uchyli 
katastrof.lny przepl. o t. zw, •• ezonie 
martwym". Ile dobrej wi.ry, rożw •• i, 
wyrobienia obywatel.kiego I... cierpli­
wo~cl wkład.j, głoduj,cy bezrobotni w 
tę swej, akcję - o tem wiedz, chyb. 
dobrze władze Rzeozypospolitej. Tym­
cza.em, jak grom z junelło nieba .p.d­
ł. w szerelłl robotnicze wiadomo'~ 
p6łoflcjalnej agencji .. Pr ••• •• że wbrew 
Wt:r: lklm nadziejom, sezon martwy nie 
zoste nie uchylony, a temsamem ty. h, -
ee rodzin robotniczych zostanie w okre­
sie dla nich najtraglczniefszym, ,ozo­
.t.wionych .wł.snemu losowi-, to zn.­
czy wydanych n. pa.twę Iłłodu ... 

nie można ustaw tych znidć, to przy- minister Prystor wydał okólnik do wszy­
n.jmnlej oslabić ich wartość. Chwil" stkich zarzęd6w przedsiębiorstw państwo­
takipIło wypadu S4 kryzysy ,o.podarcze, wych, aby one zlikwidowały wszystkie or­
bowiem wtedy szerz,ce si~ bezro"ocie ganizacje zawodowe robotników l stwo­
osł.bi. siły walczłł ce Ił o proletariatu, rayły na terenie podległych im przedsię­
rozdwaja"c je na dwie połowy: pr.cu- bloratw tylko zwllłzki fZ'Idowe. 
i"cych I bezrebotnych. Bezrobocie jest -

tym cilłgłym straszakiem dla pracuj,,- BEZR I BOCIE 
Odmowa pl'zyjęcla 

orderu. 
Tow. Julj. Qacowa otrzymal. z.­

wladomlenie, te p. Prezydent Rzeczpli­
tej odznaczył męża jej, •• p. Szczapana 
Oaca, :zasłużonego bojpwnika o nl.pod­
lelłłofć i wdność POliki, Krzyt~m Nle­
podleogłości. 

cych, kt6rzy musz4 myśleć przede-
wszystkiem o tem, by pracować, a Ipra-
wę abrony Iwych praw zmuszeni s, od I. . 
suwać Ra plan drugi. I W bkich to mo- Doszliśmy JUŻ do 3000000 ludzi ,.,,., Co będzie Jutro? 
mentach~ kapitał uderza z c8łłł sił. . . . . __ 
w dotychczasowe zdollycze klasy pra- a pomnoz .. y to przez ..... oby w rodZinie - mamy 
cujllcej, ła.ie ust~wy istlliejłłce ł ostre- I 200 000 ludzi akamhlcych o łyżkę str •• y 
mi represjami gr JZłł utraty pracy cZ~1RI " 
lobie z rolletnik6w powolnych Rok ubie,ły to rok wzrasłaj4ce•o 
niewolnik6w. z dnia na dzień bezrobocia. Koniec 

J&k się w takich chwnach wInna reku wedłu, urzędowych tr6deł przy­
zachować klasa rObotnicza? przede. nl6sł Polsce 300 tysięcy bezrellotnych. 
wszystklul\ przymusowe swe r.zdziele- Jeieli wetmiemy za przeciętne, te ro­
nie wykerzyst.ć do walki na dwuch dzin. robotnicza składa się z aju, mat­
frontach w teR .pos6b, by wsp6lnle .o~ ki I dwoj,a dzieci, a witc z 4 olób, to 
bie pomagać, • w ŻIldnym wypadku nie suma f>1ł61na wyniesia aUjo. dwlefcle 
przeszkacbnć. tysięcy ludzi. Tylu więc już ludzi .toi 

Rob.tnicy pracuj,cy musz4' .t.nłłć na o.tatniej kr.wędzi przepdci, kt6ra 
murem w obranie praw pc Il.danych. nazywa .Ię głodem i najlłorsz, n,dz4 
Musz. lIyć w tej walce .olicłarni, • nie- nędz. 
u.tc;pUwi I .tae pod jednem kierownic- Liczba Itezrobotnych w atosunku 
twem. Kl.rowni.two musi ł:t,ć jedyne, do robotnik6w, zatrudnionych w prze­
.by n. froncie tej walki taden z e.tein- myśle, wyno.i śyednio 21 proc. i obej­
k6w nie czynił .nl samowolnych wy.t4 r muje zakł.dy. znajduj,ce się w ewl­
pień, ani też .amamolny.h u.t,p.tw. dencji państw. urzędu po'red •. praey, 
Kierownictwem tem mu.z" być klasowe i zatrudniaj4ce .nie mniej nlł 20 rollot-

nik6w (WI .... St.t. OUS •• tr. 1034 ze­
azyt 24). 

Z. względu na .tały ch.r.kter bez­
robocia w Polsce dziesi4tkl ty.łęty po­
zbawionych pracy nie 1Il. praw. do za­
.iłku, wypł.canego prZeK fundu.z Bez­
robocia, instytucj, : ube.plecz.j4c, n. 
wyp.dek br.ku prii~y. 

Jedni w.kutek wielomiesięcznego 
,ozostawanł. lae. pracy stracili po 17 
lygodJ\l.ch pobierani ... slłków, ,r.wo 
do dalszych h,iadczeń za .trony fun­
dUllu, Inni nie zdłłłyli nabyć praw. do 
świadczeń, ponlew.t nie przepr.cewaU 
u.tawowego okresu eZ.IU, uprawniaj,­
celO do 'wiadczeń plenlętnyah, Inni 
wreszcie, - • jest ich pow.łn, od •• tek 
• , wo,61a pOKIt.wleni ,raw. kor&y.tania 

Tow. Oacowa odm6wił. puyj,cI. 
orderu i w liście do Komitetu Krzy ta i 
Med.lu Niepf>dległości uz.s.dnił. SW4 
odmowę panuj,cym .ystemelll rz,d6w, 
będ4cych w rałlłcej sprzeczno'ci z itle~ 
ał.mi. o kt6re walczył I I!a kt6re cler· 
piał lej M,ż. 

Tow. Dlamand O P.P.S. 
.W liście do tow. EmUa Haecker. 

w Krakowie pIsze m. In. tow. HermaR 
Oiam.ndl 

.00 p.rtfl naldę teraz z wlęk.!!, 
dum" nit Idedykolwiek. Kontrast po­
między plulła.twtm, kt6re odp.dło l o­
łlydnie zdradziło, a t'm co zo.t_Io od­
w.tni., pięknie, w s:z1achetnem nozu .. 
mieniu bohater.kie, jelt n.d wyraz r.­
do.ny I wbij. w dumę tych, ~t6r., 
wiernIe zo.tall Ra pl.c6wce. 

W.IZ Herman Dlam..nd-• 
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Jaki był stosunek rządów 
pomnjowych Pomoc dla bezrobotnych musi się znaleźć 

• was już Bie Jlotrzebuje. cło kryzysu hezrobocia 
Armje ludd wycieńczonych do .- tego rodzaju i tak nieztiędnej ,omocy 

.tateczne ścł zel.gaiłl mlnta, mi.stecz- qinłłcym z głodu bezrobotnym, nie na­
ka i osady polskie. Rząd jak dotychczas trafia na trudności. Kolej nie m. co 
nie wykazał tad"rj inicjatywy w celu przewozić, wagony stoją puste ł bez­
ulienla Ich doli. Ma przecie i .wałniej- czynn.. A więc bez strat, a nawet no­
ue- sprawy na "łowie: asvstuje przy wych wydatków finansowych, motna lr 

r uroczysto~ciach sportów dmowych. . btwo~ch, zbołe, kartofle, i węgiel do-
Robotnik6w odczuwaj, tylko ro- starozy~ do środowisk, dotkniętych klę­

b .tnlcy. Z ich strony ~ije się' na .Iarm. . ką bezrobocia. Samorządy mOlą za 
Ale Ałetylko na alarm bo jednoc-zd'lie minimalną ;zapłatą , przemle~ zboie w 
publicznie wskazuje się mo21iwość szyb- bezczynnie stojących młynach i rozdzie­
kiego ratunku dla bezrobotnych. Tylko . l.ć mąkę, cukier, węgiel bezroltotnym 
prz~d.tawiciele zwycięzc6w w obecnych na danych terenach. 
wyborach milczą nie milczą przedsłewi- ' Mówiłł nam wszyscy, m6wi robot, 
cide robotników. Towarzysz J.n Stań- nikom RZlłrł, że państwo nie ma piet 
czyk rzuca projekt ~ tóry może i musi nJędzy a ksiąie ,Pszczyński wi"ie" jes~ 
być zrealtzowany. Nieprawdą j st, że Państwu 15 m iljonów złotych za podat­
bezrobotni m"'l7ą konać z głodu, muszą ki. Ksiażę szczyński ma kupy wuIa 
marznłlć w nieopalanych hbach III bra- nPl zwałach,. bezrobotni nie maj. co 
ku 'rodków finaniowych Państwa. jeść i czem opalić nędznej izby ... 

Wzkazuje tródła, Ik,d wzią~ mot- Proponowany tutaj sposób pomocy 
na takie §rpdki: bezrobotnym uratuje nieŁylko setki ty-

Obsznnicy nie płacę podatków bo sięcy potrzebnych w I'rzyszłc':i do 
nie mogą Iprzedać zboża. Przemysł pracu ludzi, od męki powclnego ko"a­
włókienniczy, węglowy, cukrowniczy. do- nia, umożliwi wyży~ienie dzieci. Al_ 
magają sIę ulg, odroczeń terminów po- ponadto moje wywołać dodatnie skutki 
datkowych, bo nie mają komu sprzedać ,ospodarcze i jeteIi nie zatamować, to 
.. agromadzonego w magaaynach towaru. przynajmniej zmniejszyć rosnąc, w tat. 
Niech Rząd .. bleno za zaległe lub na przerdai,co szybkiem tempie klęskę 
procent przysdych podatków od ob- bezrobocia. Odebrany od przemysłow­
u.rnik6w zboże, kartofle, cukier. Od ców towar na poczet zaległych lub 
przemysłowców wł6klenniczych towary przyszłych podatków, opróżni w pewnej 
• łókiennicz~: od wł"clcieli kopalń - części ich magazyny, zmniejszy awały 
.ęaiel ł dOItarczy żywności, opału i 0- psującego si, węgla i ograniczy dalsze 
dzlenla dotkniętym katestrofą bezrobo- redukbwanie dni pracy - dalsze zwal-
eta robotnikom I Ich rodzinom. nianie robotników. 

Przeoiei i praktYGzne wykonanie 

Po zapałkąch .- · tył,oń 
:.J. , (WY'-przedajemy aię) 

C~y n .. u .ytuaciA fiłlansowa jel. 
napr.wdę tak rozpaczliwa, te musimy 
chwytać lię aż tak radykalnych środ­
ków, jah ' wysprzedawanie, zastawianie, 
obciłlłanle maj"tku i dochodów państ· 
wowych, te mUli Izukać pomooy aż u 
- Grecji? 

Dla marnych 30 milj. dolar6w -
dzieli"ta część j dnorocznego budżetu 
- Iprzedaje się Szwedom do r. 1965 
prawo eksplodowania monopolu zap.ł~ 
czanego i ludno'cI. 

Dla miljarda frank6w - jakie 300 
miljon6w zł,- oddaje aię tak Enanym z 
zachłanności .francuzo·m (Schneider 
Creuzot) eksploatację niewykończonej 
jeszcze węglowej Iinjl kolejo\nj G. Śląsk 
- Gdynia na to chyba, aby Francuzi 
mogU zapomoc~ tańszych taryf ZGopa-, 
trywa~ si~ w tańszy węgiel. 

Teraz m6wi się o nowej kombi­
nacji pożyczkowej w związku z wizytą 
premjera, raczej dyktatora, greckiego p. 
Ven\zelosa w Warszawie, dokąd przybył 
30 b. m. Co to nagły objaw zaintereso­
wanie się polityka greckiego Polską, 
kiedy każdy wie, że 'oba paf\stwa mają 
minimalne punkta styczności w dziedzi­
nie politycznej i handlowej? Sam, chę­
cią odwiedzenia jednego dyktatora 
przez drugieł&o tego , objawu tłumaczyć 

nie motna, tembardziej, te p. Venizelos 
nie zastał p. Piłsudskiego, w domu. 
Otół pisma podają naltępującą wersję, 
wyjaśniająca tę wizytę: Grecja ma nad­
miar tytoniu, na który nie ma n.byw-
06w, a pieniędzy potrzebuje. Wyłonił 
lię tedy plan, aby ' grupa kapitalistów 
francuskich dała pewnym państwom, w 
tej liczbie i Polsce, potyczki na zakup" 
no' tego tytoniu. W ten .posób ws~yscy 
będą zadowoleni: Grecja otr yma eo­
tówkę, Polaka za potyc~one pieniądze 
tytoń. Francuzi ładnie zarobią, bo po­
tyczka będ złe z pewno'cią wysoko o­
procentowaną, jak aię zwykle . robi z 
alabymi dłużnikami, gdy 8ą W przymu­
sowem położeniu. 

Pamiętamy jeszcze i czujemy do 
tychcuI skutki włoskiej pożyczki tyto­
niowej'; odczuwa ją i monopol tytonio' 
wy w formie musu zakupywania mar­
nych włoskich produkt6w tytoniowych. 
Za 400 miljonów lir6w - w markach 
było to w awoim ,ozasie poklltna kwota 
- monopol tytoniowy na lata stał się 
pr.ymusowym kontrachentem faszystow­
skiego państwa, a tuaz ma stać się 28-

leżnym od kapitalistów francuskich i 
od znartych z przełtiegło'ci w intere· 
sach Greków. 

z dnia ••• 
Kapitalistyczne dzieaięć przykazań - dla robot.ik6w. 

. ... Ply, którzy w Iwym ręku pOlla­
dam, kapitały, kopalnie, fabryki, ziem­
akie wło'ci, lestdm, Bogami świata te~ 
go I Jako Bogowie 'wszystkich ludów 
powIadamy im: 

1. Nie będziesz uJmawał :żadnej 
innej władzy prócz naszej. Wszelk, in­
ną władzę o tyle mołesz uznawać o ile 
broni ona i uwzględnia interesy Kapitału. 

~. Nie będ%iesz nJgdy wyrukał .a 
zły sw6j los, ani źle m6wił o panach 
ziemskich i przemysłowych. 

3. Pracuj l pracuj, nawet w nie­
dzielę i świ,ta. 

4. Szanuj władzę przedsiębiorstwa 
w kt6rym pracujesz. 

udawał chorego, zmęczonego anl też 
potul'bowanego, aj dop6ki Ale u Blrze s:r. 

9. Unikaj dych myfli ,"ścla do 
jekiego§ klubu socjalistycznego, ni_ czy­
taj socjalistycznych pism, nie, słuchaj 
socjalistów ale za to ohoć co tydzień 
do spolIViedzi, m6dl się i pracuj a czy' 
taj tylko nasze prawowierne i na. po­
pierające Republiki i Ekspresy. 

10. Nie połądaj urlopu, emerytury 
czy ods%kodowania za uukodzenla w 
f4bryce. Nie my§l nigdy o niezależno§ci 
bQ i tak przy moich zllrobkach nigdy 
jej mieć nie będziesz. MIłuj interes ka­
pitału ze wszystkiego lerea twego i mi­
łościq do mnie powodowany, wydaj 
każdego kto cię przeciw mnie buntować 
będzie. 

Tako 'ci mówimy i tak mUli być. 
. B. Szalewicz 

nia 30 grudnia 1930 r., o lIodz. 5 
po poł. odbyło się w ZwilłZku Pracowni­
ków Komunal"ych i Instytucji Użyteczności 
Publicznej, Oddział III (rob. sez,) w Łodzi, 
przy ul. Podl~śnej ges zebranie sprawoz­
dawcze z konferencji odbytej w P.U, P. P. 
i w Województwie u naczelnika wydziału 
Pracy i Op. Społ oraz dnia 30 grudnia 
1930 r. u p. Wojewody, w której wzięli 
udział tow. tow. Białek jako prze -"odni­
cZlłcy Zwi.zku i tow. Pawlak l Komo­
dziński z ramienia delegatów, Wszystkie 
te konferencja na terenie ŁodZi nie oslra­
gnęły należytych rezultatów P. Wojewoda 
oświadczył, iż mowy nawet o tem być nie 
może, aby przywrócić zasiłki bezrobotnym 
robotnikom sezonowym, a tyłko robotnicy 
będą przyłracleni do t. zw. Kom tetu dla 
najbiedniejszyc.h m. Łodzi P. Wojewoda 
ma si~ zwrócić do wszystkich starostów 
na terenie Województwa Łódzkiego, aby 
ci na swych powiatach urzradzili zbiórkę 
przetworów abożowych, kartofli i cukru, 
i o ile się da tłuszcz6w. W końcu swrgo 
przemówienia tow. Białek zrobił trafne 
porównanie, mówirac, iż po zwycięstwie 
jedynki Polska staje aię państwem dzla ' 
dów. Na powytszy temat odbyła się b. 
ożywiona <Jysku"ja, w której zabierali głos 
poszczególni członkowie Zwillzku i na­
piętnowali tak drakońskie postępowanie 
ze strony Rządu . 

W konkluzji uchwalono wysłać w tej 
sprawie do Warszawy de'legację w oso­
bach tow. Białka, Pawlaka i Komodziń* 
skiego. ' 

Spravvy wyb<;JFcze 
przed Slłdem Najwyższym 

z pośród ogólnej liczby 129 pro­
testów, oełoszonych w .Hontiorze· 
przeciwko wyborom, zgłoszonych w po­
szczeeólnyc" okręgach, wpłynęło już 
do S,du Najwyłszego 'około 30 SlId 
Najwyższy Przystllpi do ich rozważania 
po 10 stycznia 1931 r. Z ramiellia Sądu 
Nlljwyiszello kierownidwo nad sprawa~ 
mi wyborczemi obiłlł prez~, s Sieradzki, 
przewodniczący Izby J-ej (małopolskiej) 
Sądu Najwyższego. Rozważaniem pro­
test6w przeoiwko poprzednim wyborom 
zajmowała alę daweiej I Izba cywilna 
Sądu Najwyższego, na kt6rej czele stoi 
prezes Bolesław Pohorecki. Obecnie 
sprawy wyborcze przesłano 'do Izby 3-ej, 
li do kompletów sądzących dla tych 
spraw wyznaczono og6łeM 24 sędziów, 
nalełłlcych do różnych Izb Sądu ' Naj­
wyższego. ' 

To • nIe my 
Niewiadomo z jakich źr6deł zaczer­

pnęła pewna prasa swra wiadomość, że 
rzrad p. Sławka postanowił na interpelację 
w sprawie Brześcia albo nie odpowiadać 
wcale, albo odpbwH~dzleć, te ta sprawa 
jego nie dotyczy, ile te rozegrała aię za 
poprzedniego rzradu. Nie pr~ypuszcZ8my, 
aby rzrad zechciał stanąć na tt'm wYło d­
nem ,stanowisku, te nie obchodzi go, ce 
lię' stało bez jego udziału-sprzeciwiałoby 
II, to ogólnie l wszędzie uznanej zasadzie 
kontynuacji, cilłgłoścł rZlłdów, t. j. że rząd 
nie jest czemś oderwanem, którego czyn~ 
nośĆ i odpewiedzialność kończlł się z 
chwil, jego uatllpienia, lecz 'jest instytucją 
stdll, której cZy/ly przechodZił na następ­
ców. Gdyby odrzucić tę zasadę, mołnaby 
przecież wygodnie lię urz,dziĆ w ten sp.­
sób, te rozporzradzenia uądu z chwilę 
jego uatllpienia przestałyby obowlQzywać: 
niema rzradu, niema przymusu słuchania 
jego zarzlldzeń. A pozatem jakby to wy­
,Iradało, aby obecny premjer p. Walery 
Sławek m6gł odrzec: ja uchylam się od 
odpowiedzialności, bowi~m nazywam się 
Sławch a to co się w Brześciu działo -
bywałe za mego poprzednika, premjera 

' rządu p. Józefa Piłsudskiego. 
Obaj sra przecież przedstawicielami 

jednego systemu. 
P. Sławek jeat przecież tylko wyrę­

czycielem p. Piłsudskiego 'i nikt nie po' 
dzieli ewentualnego jeio stanowiska, że 
on~ p; Sławek, nie pokryje tego, co zrobił 
ulłd p. Piłsudskiego. 

Ostrzeżenie. 

5. Nie trać czasu swego na da­
remnie, pracuj dla Aa. eż do wyenr­
pania swych sił, pracuj dnit,m i nocłl a" 
będziesz .ynagrod:zony dóstatecznie, a 
to wystarczy na codzienną "Butkę- i 
na koszulę de okrycia twych chamskich 
Ilnat6~. , ~' Niepl'zyjmo , • Ostrng .. my wszystkich rob'otnikó'w anie przed przyjmowaniem pracy w f4bryce 

6. Nie wdawaj się z socjalistami ' 
ani innymi wywrotowcami, masonami, 
hertłykaml - pamiętaj, udzołoży ten 
kto part je wrogie kapitalizmowi popiel' 

7. Nie kr,adnij, nie bleu • na. 
przvkładu. Nie upominaj się o swojll 
krzywdę, bo ci~ przez policję jako ko­
munistę, złodzieja I Innego wywrotowca 
arnztować kałemy. 

8. Nie · będziesz chorował, ani teł 

d ' . "R. Przygórki" przy ul. Południowej 
Ol' el'ow ]Ii! ó8, w której robotnicy strejkują nie-

Tow Teresa Perłowa otrzymała pozwalając sobie obniżyć płuc o 25 
zawiado~ienle, łe JlłłlŻ Jej, nieodhło· procent poniżej cennika. 
wanej pamięci to~. feliks Perl, ~ustllł . Zarzłld .. 
odznaczony Krzyżem Niepodległości. ZWlęzku Zawod .• R_obo~nlk. l 
Tow. Perlowa z przyczyn zrozum1ałych Rob-c Przem. Włoklenmczego 
odesłała list bel odpowiedzi do Komi- w Polsce. 
tetu Krzyża i Medalu Niepodległości. Oddział I .fabryczny-

. w Łodai. 

Dobrze wiadomo, iż nie czyniło 
się nic, by ułożyć jakikolwiek .,Ien na­
prawy. 

O kryzysie nic się nie m6wiło. Po~ 
zwala się ześ przez brek jakiegokolwiek 
planu i stanowiska włunego, spokojnie 
reclizować przemysłowcom ich W\ .. ny 
prugram - w drodze obnitek płac i 
pngarszania warunk6w pracy - prze­
rzucać ciężar kryzysu na barki robotni­
ków. 

W tych warunkach na barki robot· 
ników - w krytycznym takie wedle 
wszelkich objaw6w roku 1931 - spada 
ceły ciężar walki poprzez ich organiza­
cje zawodowe i polityczne. 

Wyznania: 
"RADYKALNE SRODKI" 

- Przypuszez~m. Panie Marszałku, 
że jeżeli aberacja myślowa jest uleczal~ 
nu, to zosbły z .. tosowane dość rady­
k.lne śrndki. 

- Powiem Panu, że środek zasto­
sowany okazał się istotnie bardzo sku- ' 
teczny, gdyż nie otrzymałtm dotąd z 
więzienia żadnego meldunku o eberacji 
myślowej. 

Dyscyplina więdenna jest twarda 
i może ci panowie, gdy wyjd" z więzie­
nia, okażą się ludźmi bardziej dys(ypli~ 
nowanymi... 

J6zef Piłsudski: Wywi.d z 14 
września 1930. "Gazeta Poi­
ska" nr. 253, 

"LEPIEJ POŁAMAC KOŚCI" 
"Lepiej połamać kości" jed"emu 

posłowj, niż wyprow.dzić na ulicę kara­
biny maszynowe, Trztbat wyzwolić robo­
tników z pod wpływu takich ludzi, jak 
Liebermal', Di.m8nd i Zuł.wski". 

Walery Sławek: M .>wa łódzka. 
"Gazeta Polska" nr. 169 -

, 1929 r, 

"Bezbożnik" 
i "nabożni" 

,.Piast" pisze: 
Było to w 1916 roku. 
Ks. Maciejowski, proboszcz w Ho­

łobce na Wołyniu, ~ostd przez nie­
mi~cki sąd doni ly skazany na śmierć. 

Dowiedziawszy się o tem dr, Lie­
b ~rm.n, zajął się tak gorliwie obroną 
księdza Macirjowskiego, że wyrok nie 
zOltd zatwierdzony - ksiądz został 
uwolniony. 

Za tę obrorę, za "ocalenie życia 
księdzu" - ,.&ezhożnik-socjalista-iyd"­
nie wzilał ani grosu, - bronił bezinte­
resownje. 

Rok 1918. 
Legioniści zamknięci w Huszt i 

Marmaros-Sziget. 
Pierwszym obrońcą, który się zgło­

sił do obrony był dr. Lieberman, bronił 
świetnie, poświęcając tej sprawie siedm 
miesięcy. 

Mimo, że zaniedbał swoj, )rancela­
rję, miał znaczne wydatki, bronił bezin­
teresownie. 

Nie kto inny, ale właśnie dr. Lle­
berman wyrobił księdzu Panasiowi po­
zwolenie władz austryjackich na od­
prawienie mszy we więzieniu w Marma-
ros·S:tjget. , 

, * * 
* W jak m stanie wyszedł tenże Lie· 

berman i wszyscy więźniowie z Brze­
ścia. jak się z nimi obchodzono, wie.my 
z wniosku nagłegCl, interpelacji, - zgło­
szonej w Sejmie. 

Przeciwko na.złości wniosku, kt6ry 
domegałsię zb.dania sprawy i ukarania 
winnych, "łosował katolicki ksilJdz Czuj, 
ks. Zon.ołłowicz i katolicy: Jasiński, 
Jarosz, Ster~yk. 

Naśladowca Kostka Biernackiego 
Kom/sarz policji w Toruniu - Konar'ski 

zawieszony w urzędowani ... 
(Korespondencja własna). 

W dniach 29· go listopada i 1-~o 
i2rudnia 1930 roku, odbywała się przed 
SIldem Okręgowym w ToruAiu roltprawa 
17· tu towarzyszy oskarżonych o udzieł 
w w~padkach toru"skich. 

Jednym z głównych świadków w 
tej sprawie, był komisarz policji Konar­
ski. Przewód sądQ\\ y wykazał, że policja 
biła. W tej sprawie toczęce się obecnie 
dochodzenia \\i'1ę komisarza Konarskie­
go ustaliły, Wobec powyższego, na 
polecenie władz prokurdorskich i wo­
jewódzkiej P. P. Komisarz Kg na rski 
został zawieszony w c:z.ynnościach. 

Rozprawa, kt6r. niedługo odbędzie 
się - rozwieje .toruńską tajemniCe!­
dorzucajlłc do . sprawy bueskiej wiele 
c:enneQo materjału. 



przechodzili więiniowie brzescy. Zoba. 
czymy, czy (ldda to do sędu. Tak spi· 
sywano prz"!z dwa dni, ale to "unęda. 
wanie" w Choczni dało tylIco ten wy· 
nik, że dla braku policji w Wadowicach 
dodzieje okradli koś ~ió~ tuż obok po­
sterunku policyjnego położony i dotąd 
wyśledzeni nie .zostali. 

Entuzjastyczne przyjęcie 
tow. Ciołkosza w Tarnowie 

Na podstawie decyzji sędzif'go De­
mant został w wigilje wypus7czony 
na wol"ość tow. poseł Ciohou za kau­
cj4 10.000 d. 'Po jednodniowym pobycie 
w W4rszawie przybył tow. Ciołkosz 
w drugie święto Bożego Narodzenia w 
godzinach rannych do Tarnowa. 

Na stacji oczekiwały tow. Ciołko· 
sza tłumy ,publiczności. Przybyły też 
organizacje ze sztan~uami. kwiatami I 
muzyką. Z c wHę wjazdu pociłlgu na 
peron, muzyka zagr~h "Czerwony Sztan· 
d rU

• Kiedy tow. poseł uhuał się w 
drzwiach wagonu, z tysi'lca piersi roz­
legł si~ okrzyk "nieC'h żyje". Towarzy. 
aze wynieśli ukochanego Wodza na ra­
mionach wśród entuzjastycznych okrzy. 
k6w. Wzruszenie ogarnęło wszystkich. 
przed stację uformował się olbrzymi 
pOClhód, który odprowadził tow. Ciołko-
52a do domu. Tu w imł eniu proletarja· 
tu tarnowskiego powitał go tow. Ryza. 
Przemówienie jego przerywano ohrzy· 
kami na cześć posła. 

W ch,gu dnia przyjmował towa­
rzysz Ciołkoaz licznych towarzyszów. 

TowarzJSz Uibua 
Najmłodszy z więini6w hrzeskich 

tow. Stanisław Dlbua nie stracił nic ze 
swego hartu ducha, mimo okropnych, 
krew w tyłach śainajęcych, ci~rpień. 
Po zwolnieniu .0 li! więzienia stan4ł do 
roboty w szeregach partyjnych i listem 
opublikowanym w "Robotniku" podzię­
kował towarzyszom za wyrazy współ-
czucia. ' ' 

Metody ' "brzeskie" 
na Pomorzu 

,.Ga%et Kościerska" zamieszcza 
opis następującego skandalicznego wy­
padku, jaki zauedł w biurze miejsco­
we o posteru~ku policji pańsfwowej: 

Dnia 15 grudnia r. ub. około .0-
dziny g-ej rano przybył do mieS2kania 
red: Mechliński~go post. P. P. S.rnow­
ski, wzywaj4c ~o ntt posterunek. Na za­
pytanie red. Mechlińskie~o, w jakiej 
sprawie woła śię go na posterunek, o. 
świadczył Sarnowski, że jest tam jakiś 
nieznany mU' akt prokuratorski, na k~ó­
ry trzeba' ogwiadczenia się p. Mechliń­
ski ego w pewnych punktach. Nie prze­
czuwaj,c nio złego red. Mechlińshi po­
szedł w towarzystwie post. Sarnowskie­
• 0 na posterunek. Tam oczekiwał' ko­
mendant post. Barbarczyk % resztę po­
sterunkowych. Zbliżywszy się do red. 
Mechl.)bkiego, rzecze Barbarczyk: 

"Dotychczas patrzyłem na was 
przez palce, teraz już wszystko się 
skończyło". Uderzył przytem p. Mech. 
lińskiego w twarz. Wyzywając potem w 
ordynarny sposó~.,.p. Mechlińskiego, u­
derzył 110 kilk,~tnie z całej siły w 
piersi, Reszta ,~'aś posterunkowych po­
częła go bi~ pięściami po głowie i twa­
rzy, manewruj4c tak, że pobity nie wi· 
dział k o go uderza. Post. St.hrowski 
uderzył • Mechliński~go kilkakrotnie 
pięściq w twarz, kalecz,c oczy i twarz, 
na których do dzi§ pozostały sińce. 

Red. Mechliński chciał uciekać, 
drzwi atoli były zamknięte. 

Otworzono potem drzwi do dru­
giego pokoju, na środku kt6rego stała 
ława j flruby trzcinowy kij, widzęc to 
p. Mechli~sls:i nitl chciał pójść do tego 
pokoju. W c pchnięto go jednak siłq, tak 
te uderzywszy o ławe, S'powodował jej 
obalenie. Nie pomogły krzyki o ratu. 
nek, zatkano mu usta, przemocą wyr­
wano kij i uderzono nim go kilkakrotnie 
tek, Ż~ pozosteły sińce. 

SCiągnięto przytem futro, w które 
był ubrany, na głowę, co spowodowało 
n iemal u:dus,zenie. Po dokonaniu tego 
ołiy;dnf'go dzieła, poczęt) jeszcze wy 
mvsJać pod adresem pobitego, mówią~: 
"Może się pa, teraz udać do sQdu. czy 
do prokur torii, dokąd pan tylko ze­
chce, my jesteśmy kryci, nam pan nlo 
nie zrobi. To była tylko nauczka, jeźeli 
pan wkr6tce nie wyniesie si, ze Skar. 
szew, to zrobimy częściej w ten sposób. 
Srod~~ z"ajdzie~y, żebll pana tu spro­
W~dZIC, ~h?ćbys!DY policję z całego po­
wiatu mich użyc do pomocy". 

Red. Mechliński, zwolniony o godz. 
12.30. udał się natychmiast pod opiekę 
lekars~ą. ~ak się dowiadujemy, l'edaktor 
Mechhń kI wniósł skargę o ukaunie 
.prawców napadu, 

Bez komentarzy. 

ŁODZI NIN Nr. 1 

o prawo do życia rzesz bezro-botnych 
Delegacja robotników u ministra pracy i Op. Sp. w sprawie wstrzymania zapomóg. 

Wobf!c zastnsowania sezonu martwe· 
go przez fundl,lsz Bezrobocia i wstrzyma­
nie wypłacani~ z,asiłków bezrobotnym ro,­
botn~kom sezonowym, w dniu 8 b. m. u­
data lię del~gacjll Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w Łodzi, w oso­
bach t. posła SLczerkowskiego, przewod­
nicZ:llcego O. K Z Z., t. Danielewicza i t. 
Czerwińskiego do Warsaawy do Minister­
jum Pracy i Op. Sp. 

Delegację przyjął wiceminister pracy 
p. Szubartowicz, któremu delegacja przed­
stawiła położenie robotników sez.,nowych 
przedkładajlIc następujllCy memorjał, 

.. Ciętki kryzys gospodarczy, jaki 
przeżywa PoIska, odbił się między inAemi 
również na przemysłach: budowlanym, ce­
ramicznym, oraz robotach sezonowych, 
prowadzonych przez poszczególne samo­
rządy miejskie. W skutek czego robotnicy 
zatrudnieni w wyżej wymienionych 'prze· 
mysłach jak i przy roboŁach sezonowych 
miejskich znaleźli się w bardzo ciężkich 
warunkach materjalnych, gdyż z powodu 
kryzysu w przemysłach budowlanym i ce­
ramicznym, sezon rozpoczllł się ze znacz­
nem opóźllieniem. Nie lepiej przedstawia 
.ię rozpoczęcie robót sezonowych-samo­
mOrHdGwych, które z braku odpowiednich 
na ten cel funduszów-rozpoczęły się nie 
jak w latach poprzednich w marcu, kwiet-
niu, lecz: w maju i czerwcu. . 

R6wnocześnie robotnicy zatrudnieni 
w przemysłach budowlanym i ceramicznym 
z powodu ałabego sezonu budowlanego­
pracowali niepełny tydzień. To samo o­
graniczenie pracy do dwuch dni w: tygod· 
niu dotknęło robotników pracująch ' na ro· 
botach sezonowych miejskich. W Łodzi 
robotnicy sezonowi pracowali po 5_ dni w 
tygodniu, W Piotrkowie 1'0 2 dni, w Pa­
bianicach po 3~2 dni, w Tomaszowie po 
3 dni i t. d. 

Wielu z pośród robotników -podleka­
jących t. zw .• s~zonowi martwemu· mimo 
iż w normalnych czasach pracowali · po 6, 
7, 9 miesięcy, to w roku 1.930 przepraco· 
wali zaledwie 20 tygodni w sezonie. 

Biorllc to wszystko ped uwagę, oraz, 
że tych robotników zwolnionych z pracy 
jest około 1'l tysięcy na terenie woje­
wództwa łódzkiego, a mia"owicie: w to~ 
dzi 6617, w powiecie łódzkim 958, w 
Piotrkowie 978, w powiecie piotrkowskim 
~23, w Kaliszu 772, w powiecie kaliskim 
607, w Tomaszowie Mazow. 180, w po' 
wiecie sieradzkim 2049, w powiecie to­
maszywskim 560, w Pabjanicach 482, w 
wieluńskim 865, w powiecie kolskim '1223, 
w pęwiecie łęczyckim 275, w powiecie 
radomsko Nskim 207 j w powiecie laskim 
147, zwracamy się do Pana Ministra z 
prośbIl o wydanie zarządzenia uchylające· 
go sezon martwy dla wymienioraych ro 
botników "a terenie województwa łódz 
twa a to zgodnie, z art. 5 ust. 
3 ustawy z dn. 18 lipca 1924 roku o za­
bezpieczeniu robotników na wypadek bez­
robocia i umożliwienia przetrwania ·cięż· 
kiego okresu bezrobocia robotnikom poz­
baWionym pracy i zapomóg w okresie od 
15 grudnia do 1 marca. 

Jednocześnie uważamy sobie za o­
bowiązek wskazać na to, że na terenie 
łódzkiego Państwowego Urzędu Pośred­
niQtwa Pracy w dniu 3 b. m. zarejestro. 
wanych było 50500 bezrobotnych, z kt6 
rych tylko nieznaczna części pobiera za­
siłki. 

Wszystko to wskazuje na bardzo 
ciężkie położenie mas BezroBotnych na 
terenie województwa łódzkiego i musi 
przejąć nas obawą o los tych tysięcy bez­
robotnych. pozostających w okresie zimy 
bez jakiejkolwiek pomocy ze strony fun­
duszu Bezrobocia i państwa. 

W końcy zaznaczamy, te sezon 
martwy na terenie wojew6dztwa łódzkiego 
był corocznie. uchylany, z wyjątkiem roku 
bieżllcego. • 

Również delegacja wskazała na 
fakt lekceważenia aprawy bezrobotnych 
przez dyrekcję Z!lrzędu Głównego Fun­
duszu B~:zrob., która wydeł. zakaz za· 
trudnienia urzędnik6w w f. B. w godzi~ 
nach nadliclb owych, jak również nie 
godzi się nil zwiększenie personelu 
urzędnicze~o. Wobec CZl"go setki bez­
robotnych n.próżno wyczekuje na za­
łatwienie zgłoszenh o zasiłek. Bezro· 
botni nienłatwjeni rozpędzani są przez 
policję, co wywołuje wśród bezrobGt· 
nych zrozumiałe rozgoryczenie. 

Delegacja poruszyła sprawę wy­
płacania zar" bllów robotniczych towa~ 
rami prsez Widzew. Manuf. B wełn. W 
kańcu nasi towarzysze wskazali na ko~ 
nieczność bezwzględnego przes~rzeg.nill 
ośmio,odzinnego dnia pncy, aby umo· 
ŻliW1Ć otr~ymanie pracy bez"obotnym. 
Tymczasem w całym szereg .. fabryk ro­
botnicv., zatrudnieni po 12-16 godzin 

o 

W odpowiedzi p. minister pracy 
oświadczył, że Rzęd 'nie może przywró­
cić zapom6g robotnikom sezonowym, 
Robotnicy ci będą mOłli k l)rzystać d o· 
piero z zapomóg usbwowych od 1-go 
marca r. b., zaś w czasie sezonu mar­
twego robotnicy ci będą korzysfać z 
z.,pomóg t. zw. zimowych. Si'r . ... a za· 
łatwiania bezrobotnych przez P. U. P. P. 
i fundusz Bezrobocia w Łodzi zbad a 
dyrektor f.B. p. Kmita. 

Odnośnie Widz. Manuf. Bawtłn. p. 
Szubartowicz oświadczył, że inspekcja 
pracy Spr4wę tę śledzi i mil niedopuścić 
aby dyrekcja Widl', Manuf. nie wykr • .J 

czała poza ramy istniejących przepisów'. 
Delegacja oświadczyła, iż te za· 

rządzenia są zupełnie niewystarczajlIce 
wobec masowego bezrobocia i strasz-

"Wielki człowiek" 
w klozecie. 

W noworocznym numHze zamieścił 
"Ilustrowany Kurjer Codzienny" obszer· 
ny artykuł pułkownika Bolesbwa Wie­
niawy Dlugoszowskiego, zatytułowany: 
,'Marsułek Piłsudski w życiu prywat· 
nem i obozowem". Przytaczemy tu do, 
słownie ustęp bezwarunkowo najcie· 
lcawszy z całego t~go :długieg-o, ilustro­
wanego fotografjami, artykułu: 

"Z biegiem czasu skutki~m nawału 
zajęć, na skutek nieustannego naporu 
różnych interesant6w, politykÓW i woj­
skowych, którym musiał daw.ć rady, 
nie zawsze rozumiane i rozkazy, nieje­
dnokrotnie nie dobrze wykonywane, za· 
CZ4ł Komendant tęsknić do samotności, 
choć i ona nie była dlań spoczynkiem. 

Pamiętam, jak pewnego razu skar· 
2ył się prndemnłł' "WJecir-, że czasem 
to już wytrzymeć trudno. Od rana do 
nocy ch,gle konferencje, narady. (' d prl'l~ 
wy, obowiązkowe przyjęcia. Gdzie się 
ruszę, mam %D ,sobą jakirgoś adjuŁenta. 
D!>szło do tego, ii najlepiej się czuję 
w wygódce, bo tam przynnjmniej jestem 
sam". 

* * * 
I czemu się dziwić, że każde .jego 

przemówienie tchnie zawsze wychod­
kiem, gó.... i czemś jeszcze. 

BOL. ZIEMIAN. 

• 

SWI lA. 
Świnia? - Boże drogi, 
Któż jej niezna -
Ma cztery nogi, 
2yje w brudzie, 
Wszędzie żryć p6jdzie. 
Z tyłu ogonek skręcony, 
Robi" z niej salcesony. 
Dość chy •• - każdy przyzna 
2e świnie ujrzeć dzisiaj 
nie piewszyzna, , 
W ćałym kreju, gdzie zechcecie 
świnie znajdziecie 
nawet w .. klozecie-. 
Świnie są różne, są ogromne 
- niby bezpartyjne 
są i bezdomne, , 
A choćby i ci literaci 
z Kanden-kowei wsp6łbraci? 
Broń Boże! nie miałem nikoJ;!o na 

, • [myśli 
Świń się trzymam najściślej. 
Świnia o prawo nie pyta 
Włazi do koryta 
i źre i chwyta 
byleby do syt •. 
Brudzi, s ilni -

nej nędzy, jaka panuje wśr6d rzesz bez­
r r bc-tnych i dla tego domagaję się wy­
datnięjszej , pomocy dla nich ze strony 
Rządu. Rówtlież co do sprawy wypła­
cania towaUlmi zarobków robotnikom 
pruz Widz. Man1Jf. Baw., to stwierdzaj4, 
że mimo sbrań Inspekcji Prasy, oraz 
zwrócenia się Zwlqzku Włókil'nnicngo 
z odpowiedniem pismem do Głównego 
Inspektora Pracy - administracja feb­
ryczna wprowadziła wypłatę za.C'bków 
towarami, a wedłu~ posiadanych wia­
domości iuż inne firmy czynią przygo­
towania do tego' samego. Dlatego też 
Ministel'stwo pracy winno bezwzględnie 
~y~dĆ zakaz dokonywania wypłat robo­
tniczych towarami i firmy nie stosuj lice 
się do takiego zakuu winny być pocią­
g ne do surowej od aowiedzialności. 

Dam przykład: Kasę Chorych, 
która z redukcji słynit- ' 
Czy tam dla dobrt'j posadki 
Nie robią się z ludzi świnie? 
A i te 'wybóry, co były 
pod znakitm pałki i Brześcia 
Czy człowieka nie robiono świnią 
Za marnych złotych dw dzid ci. ? 
l szedł rozbijać i niszczyć 
do robotniczej świątyni -
Czy ci co rozbijali na Letniej 
Nie gorsi byli od świni? 
Mógłbym przykład6w dać setki 
lt'cz niechcę świń polskich obrażać, 
bo żadna z świń nie potrafi 
Tak w błocie;jak "oni" !tię tarzać. 
Dziś świnie w kraju Słł gór, 
I darzą skarbowym się mlekiem. 
Niechaj inni świńmi zostaną 
ja wolę zostać człowiekiem. 

Nic nie ukryje się przed 
zagranicą· 

w Mołopol~ce wojsko przeprowa­
dzał.> .. pacvfikację", po polSKU uspoko­
jenie. Pacyfikowano wojskiem te tere' 
ny, gdzie ukraińcy dopuszczali się wy­
kroczeń, pallłC u ob zarników sterty ze 
7boż'en .. -, Pacyfikacja ni~ s~ła i 
runku szukania winnych i (i)ddcmia tych­
że sądom, lecz zwróciła się przeciwko 
całej lu dności ukraińskiej, winnej, czy 
niewinnej. . 

Szczegóły tej pacyfikacji sę tak 
przerażajęce, że poprostu wierzyć się 
nie chce, eby były prawdziwe. Ale po 
Brześciu - wszystko jest u nas moż· 
liwe. 

W sprawie tej pacyfikacji ' wniósł 
hlub ukraiński interpelację do Sejmu. 
• Robotnik" przynió!>ł niekt6re wyjątki 
z interpelacji i został skonfiskowany . 
W ten sposób nie chcą władze dopuś­
cić do poinformowania opinji publicz­
nej o wypadkach w Galicji Wschodniej. 

Tymczasem zegranIca jut dokład­
nie Doinformowana o wszystkim, co się 
dzieło tam. W prasie z8graniczn~j czy. 
tamy wprost straszne szczegóły o .pa­
cyflkacji·. Nie możemy ich powtórzyć, 
ale pytamy się, czy konfiskowanie ar­
tykułów w prasie polskiej o Galicji 
Wschodniej przeszkodzi zagranicy do, 
wiedzieć się o straszliwej prawdzie? 

Z książek \; 
"w walce o Polskę Niepodległą .. 

Księgarnia .. C2ytaj" nadesłała nam 

i dobrze jest tej świni, 
podatków żadnych nie pład, 
na tramwaje nie traci, 
do jazdy tej nikt ją nie skusi -
jetdzi tylko samochodem. 
To też nikt jej nie trące, 
Nikt jej nie przydusi. 

nową książkę pod powytszym tytułem, na­
pisaną przez A. Rzewskiego. Właściwie 
nie możnaby nazwaĆ jej książką nową, bo-, 
wiem treść ksiltżki stanowią przedruki 
dawno jut wydany, h dwuch bros:zur ora; 
szeregu felietonów, umieszczanych w r6" 
żnych pismach. Autor tych fdjeton6w sta­
rał się . wtłoczyć w formy dość krótkie od­
blaski tych rzeczy, kt6re czy to sam prze-

. żył, czy też ocierał się o nie w swym 
życiu. feljetony te czyta się dość gładko, 
choda! Sil napisane napuszonym stylem, 
Większą wartość historyczll ą miałyby one 
wtedy, gdyby, pozbywszy się balastu fel­
let~nis tycz~ego, uszertgowały fakty z jego 
ŻyCIl! bez I)arwnych słownych pióropuszy. 

A nawet w miłości 
ta świnia szuka więcej przyjemności 
bo za to płaci ' 
j kraj tem bogaci, 
Ją na .galówkach. się widzi -
Choć polityką się brzydzi 
lecz za to - nie jedzie do Brześcia. 
L. wyględu-to szlachcic wasześcia, 
o pracę niema zmartwienie, 
ni · t jej nie utldukuje. 
O pełnym brzuchu;czeka zbawienia 
Głodem się nie zatruj~. 
D J brze jej - order ję nęci -
śliny Jml dość, wszędzie się wkręci. 

* * 

Najlepszymi w tym zbiorze są życiorysy 
towarzysz:ów. Bardzo ładnie napisany jest 
życiorys towarzysza .. Stanisława" Arei­
szewskiego. Z obrazka tego wyłania się 
ku nam postać piękna w swej linij psy­
chologicznej, twarda w walce, pełna do­
brotliwości I przywiązani a do swego sztan· 
daru, do swej idei, którą nie opuścił ani 
w~bec przemocy obcej czy swoistej, 'ani 
tez wobec nęcllcego blasku stanowiska 
ofiarowanego za zdradę tych, w których 
szeregach tyle lat walczył. Zyciorys ten 
i inne, powiadamy, maj'ą niepr2emljającą 
wartośĆ. 
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ybory -
Gdy czyhmy .... Łodzianina· czy też 

Inne gazety nasze, ze szpalt ich wieje 
niesamowita proza upadku. Uderzaj4 tu 
W pierwszym rzędzie ogromem nIeobli­
czalnych konsekwencyj trzy fatalne po· 
zycje: wybory, pacyfikacja l Brześć. 
Pierwsz. została okupiona eksperymen~ 
tem moralnego upodlenia szerokich 
rzesz obyw.teli; druga i trzecia stano­
wi najczarniejszlI kartę w dziejach re­
publiki polskiej i jest wydar~eniem o 
~wiatowem znaczeniu. I te właśnie trzy 
pozycje to wynik działalności fizycz· 
nyc::h i moralnych spr.wców tego. stano­
stanowilIc właściwe ich oblicze. ' 

Bowiem w pańltwie, którego oby­
watelp. przestali być ludźmi wolnymi, 
w państwie, którego pierwszy funda­
ment, prawo, naruszone zostało bez 
zadośćuczynienia - nie może być dob· 
rze. Stąd więc wszystkie pozycje w dół 
i w górę od tych, które powyżej przy· 
toczyliśmy znamianuje również upadek, 
ale inny, gospodarczy. 

J.k straszliwie przedstawia się ten 
nasz upadek gospodarczy, czytelnicy 
nasi raem z ogółem pracowniczym od­
cz"waią to na własnej skórze. 

Na tej stronicy staramy się uwy· 
puklić protest zdrowej części narodu 
naszego przeciwko zdeprawowaniu mo· 
rai nemu w jllki! wtłacza nesz naród, 
rZlldząca' Polską .moralna· sanacja. 

"Marszałka trzeba kochać 
zastrzelę cię jak psa" 

KUk. słów o traktowaniu więźniów 
Brzeskich, 

Katowicka .Polonja" (Nr. 2239) do­
'nosi o pewnych szczegółach trakto"'a­
nia więźniów brzeskich. 

.Dla uwypukleni. charakteru tych 
• rzeczy· - pisze .Polonja· - trzeba 
p1'zypomnieć jeszcze następujlIce szcze A 

góły. Gdy aresztowani b. posłowie u · 
zyskali pozwolenie na kupienie sobie 
szachów p. Kostek - Biernacki zakomu· 
nikował im to w ten sposób: • P. Mar­
szałek Piłsudski aresztowanym pozwolił 
na szachy i warcaby·, • 

Gdy b. posłowie przed wyborami 
podpisyw.li deklaracie zgody na przy­
jęcie mandatu, dozorcy - oficerowie 
m6wHi: 

• P. Marszałek Piłsudski pozwolił 
aresztowanym kandydować·. 

Jeden z majorów w ten sposób 
określił swoje stanGwisko:wobec aren­
towanych. 

.JeŚli p. marszałek Piłsudski każe 
WIS ~puśclć, to Wypuścimy: jeśłl Was 
kate 'obić, to obijemy; jeślą~;Was każe 
zastrzelić, to zastrzelimy·. 

Jeden z wachmistrzów, główny o­
prawca kilku posłów, pastwiłłc się nad 
IweJRi ofiarami, krzyczał: • Ty knurze 
jakiś, marszałka trzeba kochać. Zastrze­
lę cię jak pul-. 

P. I'>łłludski to powoływanie się 
na niego przez umundurowanych o­
prawców brzesk(ch niew,tpliwie poczy­
ta za ciężkIl obelgę. Ponieważ on do­
brze będzie znał lub łatwo może poz­
nać nazwiska tych oprawców, którzy 
Iplugawili mundur polski, przeto przy­
pUlzczamy, że jego .doratorzy mu o 
tyohobgelach doniosą i że on we 
własnym interesie odda pod slld tych 
łotrów· . 

Daleze protesty. 
Katowicka .Polonja" z dnia 2 'b m. 

donosi: 
W kołach polltycznych krllż, po­

głoski, że do War$zawy ms przybyć b, 
premjer prof. Kazimierz ButeJ, który 
zwrócić się ma do p, Prezydenta Rze­
czypospolitej w sprawie Brnścia. Po­
dobno do kroku tf'go prof. Kazimierz 
Bartel został spowodowany przez swo­
ich kolegów z Politechniki Lwowskiej. 

Przeciw katowaniu. 
Warszawskie Towarzystwo Kultury 

Polskiej ogłasza w sprawie Brześcia 
następujęce oświadczenie: 

• Wstrzłłśnięci do głębi wiadmością 
podaną w interpelacji poselskiej, zgło­
szonej w Sejmie RzeczypospoJittoj, ie 
uprowadzeni do więzienia w Brześciu 
posłowie poddawani byli szczególnym 
katuszom, wyraiemy zgodnie z odezwa­
mi profesorów wyższych uczelni gor4cy 
protest ptzeciwko znęcaniu się ~.d 
bezbronnymi; uważamy fakty ohydntgo 
pastwienia się za niebywałe w dziejach 
naszego narodu zl:lprzeczenie Jego tra­
dycjom kulturalnym, za obrazę najisto­
tniejszych zasad chrzdcijańlkich i do­
mallamy się pocl,gnięcia sprawców bez 
względu na ich stanow,sko - do ;suro­
wej odpowiedzialności sądowo karne.· 

Protest dozorc6w 
więziennych. 

Lwowski .Dziennik Ludowy· 

3 

"pacyfi acja" Kr 
, 
O - . ,., 

rzesc. 
sza pismo 15 dozorców więziennych, 
którzy wyraiają lJrotest z powodu prak­
tyk stosowanych w Brześciu,. uJaw­
nionych w interpelacji sejmowej - i 
stwierdzają, że żaden z nich,~nie ~ spr." 
wował żawnych funkcji w twiedzy 
brzeskiej. 

* * * Ostry protest podpisały Kobieaa 
organizacje z Wielkopolski, • wśród 
nioh: 

Czytelnia dla Kobiet w Poznaniu, 
Dzielnicowy Wydział Sqkollc na Wie'­
kopolskę. Zjednoczenie Jełowieckie, ko­
ło poznańskie, Koło Chyliczanek, od­
dział poznański, Koło kie,owniczeh 
Ochron, N I1rodowa Organizacja Kobiet, 
Ognisko Polek, Sekcja Kol~żanek puy 
Młodzieży Wszechpolskiej, Tow. Pomo· 
cy dla Inteligencji, Towarzystwo Warta, 
Wydział Kobiet Stronnictwa Naro'dowe­
go, Zwi4zek MisYiny Pole~, Zwillzek 
Polaków Kresów Wschodnich. 

Katowicka • Polonj.a· ogłasza pro· 
test Narodowego związku powstańców 
i b. żołnierzy. 

Akademicy Pacyfiści 
a Brześć. 

W chwili, tgdy cała Polska roz· 
bumiewała protestem przeciwko skan­
dalowi brzesk!emu przez usta wybitnych 
przedstawicieli spoleczeńsłwa i repre­
zentantów nauki, dołllczamy swój głos 
do tel!o protestu. -

Dalecy od wtr,cania się do wew­
nętrzno polskich sporów, nie chcemy 
roztrz,sać zagadnienia, czy .Brześć· 
jest jednym.z rezultatów systemu rzą· 
dów wojskowych w Polsce, traktujemy, 
go, jako objaw zwyrodnienia etycznego 
i potępiamy, jako zjaWisko zatrucia 
moralnego, groźnel!O dla rozwoju pol­
skiego społeczeństw., 

Szeullc zasady współpracy mię­
dzynarodowej, opartej na etyce i spraA 

wiedliwości, z ubolewaniem stwierdza~ 
my w .Brześciu· również ogromne ob­
niżenie autorytetu Państwa poJskiego 
nazewn,trz. 

Federacja Akademicka Przyjaciół 
Ll.i N .rodów w Polsce. 

Akademicki Zwillzek Przyjaciół 
Ligi Narodów w Warszawie. 

Protest Stowarzyszeń 
Społecznych i Kulturalno­
Oświatowych w sprawie 

Brześcia. 
Tragedia brzeska wstrząsnęła su­

mieniem całello naszego społec::zeństwa 
i szczególnie dotkliwe została odczuŁa 
w organizacjach społeC2nych i kultu­
ralno ~ oświatowych, bezpośrednio zwill­
zanych z pracll nad podniesieniem ety~ 
ki i nad rozwojem uczuć społecznych i 
obowiązków obywatelskich. 

Ujawnione przez lnterpelacj, Sf'j­
mowll fakty znęcania się n.d przedsta­
wiCielami narodu, osadzonymi bezpraw­
nie w brzelkim więzieniu wojskowem:­
bicie, katowanie, niszczenie ich zdro­
wia i deptanie nejelementarniejszych UJ 

GZUG godności ludzkiej - Sil to fakty 
wstrzllSljące sumieniem katdego uczci­
wego człowieka, 

W Brześciu zamkni~to przedstawi­
cieli różnych partyj i r6żnych przeko­
nań - Polaków i ' Ukraińców - lecz 
instytucje społeczne I wychowawcze 
widzą w nich przedewszystlciem skrzy­
wdzonego i zbrutalizowanego człowieka. 

Brześć to symbol: to alarm t- na 
trwogę przeciwko okrucieństwOm doko' 
nywanym w Polsce. Tragedja brzeska 
to hańba dla Polski wobec świata cy­
wilizowanego, to niepowetowana krzyw" 
d., WVrzlldzona państwu polskiemu. 

Broniąc prAW obywatelskich, za­
gwarantowanych konstytucją, pretestu­
jemy przeciw terorowi i bezprawiu. 
Dbając o zdrowie moralne społeczeń­
stwa, potępiamy zwyrodnienie wykona­
wców systemu. 

Niżej podpisane Stowarzyszenia i 
Instytucje ideowe i kuJtur.lno~oświato­
we domeg8ją się spr.wiedliwrg lhądu i 
surowej kery dIn tych wstystkieh, któ­
rzy są bądź moralnym, blldź faktycznymi 
sprAwcami tragedji bfzeskiej. 

Liga Obrony Praw Cdowieka 
. i Obywatela. 

Międzynarodowa Lig. Kobiet 
Pokoju i Wolności. 

Polskie Stowarzyszenie Etyczne. 
Polski Związek Myśli Wolnej 

(Koło W.rsnwskie), 
Stowarzyszenie U ftiwersytetów 

Ludowych. 
Tow.rzys'two Klubów Kobiet 

Pracujących 
10warzystwo Uniwersytetu 

Robotniczego , 
Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci, 

Robotnicze Tow Słułby Społecznej. 
Wspólnota Twórczoś.:i. 

Do posłanek z ~. B. 
"Kobieta Współczesna· zamieścił. 

nilstępuj~cy list otwarty do grona li~ 
tera tek i działaczek społecznych. 

Dalekie od wszelkich względów 
politycznych, zastrzegając się przeoiw 
wYirywaniu nasugo wystllpienia w wal­
kach partyjnych, powodowane naj· 
prostrzemi uczuciami ludzkiemi, zwra­
camy si, do was, posłanki, w sprawie 
Brześcia. 

Jeśli Sejm Rzplitej. jest jednym z 
parlamentów świata najllcznief obesła­
nych przez kobif!ty, to fakt ten'zawdzię­
czamy przedewszystkiem autorytetowi 
moralnemu, jaki -.:dobyła sobie kobieta 
polska w czatach niewoli. Autorytet 
ten nie przestaje obowiązywać, zatem 
względy moralne - i tylko one - po­
winny decydować o waszej postawie w 
ci,żkit-j chwili obecnej. 

L.. den obywatel, Ił zwłaszcza iad~ 
na ! obieta, nil! może pogodzić się z 
tem, aby dla jakichkolwiek przyczyn ła­
mano elementarne zasady etyki i cywi­
lizacji, wzbraniające znęcania się czło­
wieka n.d człowiekiem. 

Kobiety nie mog4 pozostać obo~ 
)ęŁne wobc faktów, rujnujęcych od pod­
staw pracę wychowawcfl:ą 1 k . 1· ' l~ l q 
odbierafllcych jej sens i wartość. 

Zejścia brzeskie musz, być wy­
świetlone, winni ukarani, łaś podobne 
wykroczenia w stosunku do kogo kol­
wiekbądt - na p.-zyszłość uniemożli­
wione. 

(następuje kilkadziesiąt podpisów). 

Opinja O Brześciu u repre­
zentant'. Literatury. 
Z raz pp raz ogłaszanych list6w 

otwartych ze strony wybitnych ~liter •• 
tów polskich dowiadujemy się że zwra­
c.li się oni do związku literatów z ł4-
daniem zwołania ogólnego zebrani. ce­
lem wydania Jblorowego ' protestu prze­
ciwko katowni brzeskiej i nieznanemu 
jeszcze rozkazodawcy który haAbll 
Brześcia :: ' okrył Polskę. Lecz mimo 
tych żlldań zwi4zek liteł'atów nic w tej 
mierze nie uczynił howiem na jego 
czele stoj, literaci z.przedani sanacji 
jak to Wacław Sierost:ewshl i Kaden 
Bllndrowski. l dziwnem to byłoby, gdy­
by nie luto opłacane ich m;lczenle, te 
ci .utorzy ongiś sami więzienie prE" 
chodzili - dziś sbli4 w obronIe mil, 
cZllcej, osławionego dziś w całej Polsce 
nadzorcy katorgi brzeskiej Kostka Bier­
na ,kiego l jego wielkiego Protektora. 

Glosy 
O Brześciu 

,,~ównocze~~ie zal, w razie, gdyby 
odpowIedzlaJnoścI - z. krucieństwo 
czy też za oszcze'rsŁwo - nie były 'ci­
śle ustalone, obawJać się należy bardzo 
powałnie, iż sprawa "Brze'cia" Itać się 
może trótlłem wielkiej demoralizacji , o­
bozu prorzlldoweQo: może ona wytw(j)­
rzyć specjaln4 "mor.IRo~ć", specj In, 
psychikę nieodpowiedzialności. Ni (Id­
powiedzialności i braku ponoszenia j ... 
jakichkolwiek konsekwencyj, h., bezkar­
no'ci nawet - w6wćzas, gdy ",racuje 
się" dla regime'u... Psychika t. zn_jdzi 
łatwy dostęp do pewnych o'rodków o~ 
bozu i może POC%IłĆ siC szerzyć z za-
straszaj4c4 szybko'clll. . 

l to jest włdnle najaroźniejsza 
"odwrotna strona medalu" .nnej wła­
dzy ... bez kontroll. 

Tłust" pl.mę trzeba koniecznie 
usun,ć". 

* * .A. B. C. fe pilze: 
* 

.Po wnioskach i interpel.cjach po­
selskich nastąpiła skarg. obrońc6w 
brzeskich na sędziego Demanta. po 
skardze fala prot.stów najwybltniejsKYch 
w Polsce ludzi n.uki, obudEone sumie~ 
nie społeczeństwa polskiego. 

W odpowi~dzi - milczenie. Nikt 
nie odpowiedzieł na interpel.cję, nikt 
nie pOclllgn,ł winnych do odpowiedzial­
ności, nikt nie wszcz,ł dochodz~:nj., • 
przeciwnie jeden z sflcerów brzeskich 
otrzymał a .... ns, inni urlopy. 

.. ,1 może tak jest lepiej. 
Mamy przynajmniej jasn4 sytuację. 

Zwolnieni ze złudnych nadziei na .do~ 
chodzenia· unikniemy jeszcze jednego 
rozozarowania, 

Stosunek społeczeństwa do s."acji 
staje się coraz mniej skomplikowany, 
coraz bardziej prosty i jasny·. ' 

W .Naprzod%ie" czytamy, 
Niemniej jednak Polska bez Sybiru 

to nieszczęście I Tradycja n.rodow. 
cięłlto ucierpiał.. Odziei teraz z.yłaf 
na wygn.nie "przestępc6w politycz­
nych"? Niem gd:.'.' 

N. szczęście lest ktoś, kto myśli 
o wszystkiem. Jak donosi ,.ICK", m.r­
szałek Pił.udski pojechał n~ Maderę, 
aby z r%lldem portugalskim rolrowaf o 
zakupno dla Polski kolonji portugalskiei . 
w Afryce wsrhodniej, zwanej Angola . 
Raduje się se.ce "ICK.", Angol. będzie 
niedll namiastkę za utracony Sybir, 
tam będ2ie można deportować .. niebła. 
,ona4iotnychU Polaków. Angola lłuż, 
doŁlld Portugalii za koltl"ję k.rną i 
szczególnie z. rZlld6w dyktatorskich 
je. t obficie zasilana zesłańc.mi polity­
cznymi portugalskimi. -

Teraz ma Angolę mal'lzałek Pił­
sudski - jak głosi "ICK" - kupić dla 
PoJski. Jut Brześć będzie niepotrz,bny, 
Dalsze .. transze" "przestępców polity~ 

* * cznych" wywozić się będzia do Angoli. 
* A dla pułkownika Kostka Biernac-

Wybitny literat polski Antoni G6r- kiego, który jui poniekąd 21n. Afrykę 
ski pisze: (bo niegdyś służył we franculkiej legji 

Dopuśćmy aby poniewierano tak cudzoziemskiej, z której zdezerterował), 
dalej. na spos6b wschodni, poczuciem kroi się piękna posada, gubernatera tej 
ludzkiej godności i poczuciem prawa; pięknej kolonji. 
znośmy obojętnie i spokojnie, kiedy na Powr6t więźnia brzeskiego 
Gczach nauych czyni się igreszkę z dóbr 
kultury moralnej, wykutych mozolnie na "Wyzwolenie" tak opisuje powrót 
kowadle tysillcoleci - ale równoczeŚA.ie dora Putk. z ~Ięzlenla brz!skiego: 
kruchych jak szkło i wymagaillcycło :,W niedZIelę ~4 grudnIa r. u~. po~ 
przeto cięgłej pieczy - skutki nie da. l, 'l clł. do Chocznl do do~u w]~zień 
dZIl długo czekać na Jiebie. Milczenie l.Jr4~ .. ~1 dr. ~ózef Putek. Nie pOWItała 
i bezczynność w podobnej chwili takim go J';Iz .ś. ~ JEgO matka, bo :Idy syn był 
ciężarem SP.dnll nam na piersi, Żl" w w~ęzl~n]u rozst.ła się z t~m świ.tem. 
dzieciom swoim nie będziemy śmieli PowItah go zato se!deeznIe, j Q,?rllco 
spojrzeć w oczy. obywatele z Chocznl, z ktoryml we 

* współpracy dr. Putek spędZił n.jpięk-
* ' * niejszy okres swego życia. Do opusto-

Pismo wojskowe .Szaniec·, stojąc szałego domu odprowadzili go oni gro .. 
na stanowisku, fe podniesione zostały madnie, przeprowadzai4c przez. bram~ 
oskarżenia o czyny potworn~, podkre- z zieleni i obsypując -kwieclem_ DwcSch 
śla, fe interesowani oficercwie powinni policjantów, którzy dniami i nocami od 
sami, o ileby to była nieprawda (I) "po- 14 dni śledzili, kiedy dr. Putek wróci, 
ręczyć publicznie słowem honoru", że wypełzło z jakiejś kryjówki i kolbami 
nie brali udziału w tak ohydnych czy- próbowali rozpędziĆ lud, ale nad.remno, 
nach. .Oni sami muszą to zrobić jak Lud r"\zpędzić się nie dał, a nawet pies. 
naj prędzej - domaga się .Szaniec·. zwierzę, strói domu opustoszałego po 

* * śmierci ś. p. Putkowej Gkazał na widak 
* powr.cajll_ego więź ni. tyle wzruszaj,-

Pismo sanacyjne .Przełom· twier.. cej ludzkości, ile brakło jej zezwierzQ­
dzi, że w kwestji brzeskiej trzeba dzia- conym osolmikom. Ze schodów domu 
łać: podziękował więzień brzeski wszystkim 

• Tembardziej, fe sprawa ta w 0- sil siadom i gminiakom za dobre serCe, 
becnem stadjum pozostać nie może: - a na liczne pytania, jak mu si, powo­
winowajcy mUSZli ponieść zasłużonłł dziło w Brześciu, w krótko!ci puedsta­
karę, .•. ewe1'!\tualnie paść musz4 ofiar, wił całą grozę barbarzyństw, jakle do 
"obowi,zku" oficerowie. którzy sprawo· więtniów stosowano. Łzy w oczach, 
wali nadzór n.d więźniami; z. przekro~ okrzyki oburzenia l zaciś.lięte plę'ci 
czenie Instrukcyj i nadużycie władzy . ...,. wskazywały, co lud my§ll CI» tych b.rba­
(Znaczy to: niema rady-trzeba ich po- rzyństwach. 
święcić. - Redakcj. "Łodzia.nina·'.) Wieczorem zjawiło się w Qminie 

Pod bibułę na biurku p. ministra klłkunastu policjant6w z kOMis.rzem 
Michałowskie go sprawa w każdym razie Stankiewiczem na czele. Rozpoczęło si, 
pójść nie może: za szerokie już dzi§ protokółowanie ludzi, dlaczego szli w 
zatoC7yła kręgi, stała się zbyt sztanda- pochodzie j c;o mówił dr. Putek. Poli-
row, ' . , cj.nt przyszedł do dr. Putka, a ten do 

Na z.końezenie pisze "Przełom": protokółu jeszcze r •• powtórzył mu, co 
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W sprawie "Krwawej Historji N.P .R. 
Odpowiedź na odpowiedź p. Wojewódzkiego. 

Pan inżynier Wacław Wojewódzki obiecankP~te wykonywała, .-:~ zalewając 
umieścił w swym organie artykuł, oma-I krwią braci robotników ulice Łodzi 
wiający sprawę krwawych walk brato- i innych miast polskich. 
bóiczych na terenie Łodzi w latach Do prowadzenia walk bratobójczych 
rewolucyjnych. Możnaby mu wybaczyć przyznawała się czynicznie ongiś N.Z.R. 
pobieżnie napisany artykuł, tłomacząc - a wypiera się:tego;dzisiejsza N. P. R. 
to szczupłością rozmiarów artykułu. Jako dowód przyznania się przytoczę 
Możnaby - powiadam - wybaczyć, wyjątek z artykułu umieszczonego w 
panu inżynierowi, tak pobieżne trakto- nielegalnyrn centralnym organie N. Z. R. 
wanie tego pqważnego zagadnienia, "Kiliński" - z listopada 1915 roku. 
gdyby nie nazbyt 'wyraźne chęci zrzuce- Oczywiście, że i wówczas, krwią zawa­
nia odpowiedzialności za bratobójcze lane ręce starano:rsię zakryć białymi 
walki na socjalistów. Uwidoczniło się to rękawiczkami - nazywając to koniecz­
w następującem zdaniu, w którem winę nością. A więc odczytam to panu, panie 
zrzuca na S-Deków, a dalej na "wloką- Inżynierze: 
cych się v;: ich ogonie Pepesowców przed "Zanim~jednak N. Z. R. ugrunto--
rozłamem. . . wał swe wpływy został zmuszony 

Ta~ pobleżme oprac~wa~y wyczy~ przez socjalistyczną międzynaro-
p. Inżymera, o t~~ wyraZIstej .tendencJI dów}(ę cło walili nietylllo prze-
- sp~wodował mOJ artykuł, umle~zc~onl konaniowej leCI niestety, do 
w ś":lątecznym D:umerze ,,~odzlanlOa! krwawej walki ·lIrałollójc:zej. .. 
w ktor!.m dowodzIłem, że WIlla .za walkI i krwią s.ych przeciwników 
bratoboJcze s~ada na N. P. R. (owczesną N. Z. R. zdobyła Bobie wśród 

,N. ~. R.), ktora została powołaną ~o partji socjalistycznych prawo za-
ŻyCI~ przez N.~\'o?owę Demokrację bierania głosu". 
speclalple do rOZbl]ama kl~sowego ruchu No cóż, panie Inżynierze, może i to 
robotmcze~o, w na,~tępstwIe czego pow- jest "inwektywą, insynuacją i plugawym 
stały wa~kl bratob~lcze. kłamstwem" jak sięj to pan w swym 

PO?leWaŻ mOl a~tykuł wywołał artykule inteligentnie wyraża? Nie panie, 
gwałtowny napad na mme, napad stylow:y to "stoi drukowane" w cytowanym nu­
(w st~lu.... ,N. P" R.), poz:wala~ SO?I~ merzel"Ki1ińskiego"lna stronicy 2-ej, a 
odpo"':ledzl.ec nan pa~u lllżymer?Wl l dowodzi wystarczająco na kogo spada 
zgodn~e Z lego życzelllem ~dpo~Iada~ .wina krwawych walk r bratobójczych. 
tak, lak tego wymaga UCZClWOŚC polI- Wśród mas robotniczych nie mieliście 
tyczna. posłuchu, endecja kazała wam "wywal-

* * * . czyć· go sobie. Bowiem socjaliści wtedy 
musieli z wami rozmawiać .choćby dla­
tego by uchronić niewinnych ludzi od 
waszych kul. 

Nazwał pan, panie inżynierze, arty­
kuł mój "wypracowaniem" a niech tam, 
nie będę się spierał o dkreślenie go­
byleby to wypracowanie oparte było na 
dokumentach. A tak było. Dokumentów 
tych dostarczyli mi sami enpeerowcy i 
historja N. P. R. 

Panie Inżynierztl, pozwoli pan że 
mu odświeżę pamięć. 

Obecna N. P. R. początek swój 
wywodzi od Towarzystwa Oświaty Na­
rodowej, które następnie współpracowało 
z t_ zw. Narodową młodzieżą Robotniczą, 
Organizacje te były pod przemożnym 
wpływem N. D. Pod koniec roku 1904, 
kiedy proletarjat polski tężył swe siły 
do walki rewolucyjnej, obie te organi­
zacje poczęły występować na zewnątrz 
wspólnie. Wzrastający ruch robotniczy 
zrodził wśród endecji chęć opanowania 
go, uczynienia Z niego powolnego sobie. 
Do wtłoczenia ruchu robotniczego w 
wąskie ramy dąteń reakcji polskiej 
miały służyć, jako naganiacze, te właśnie 
powyżej nazwane organizacje. Dla tego 
stworzono z nich Narodowy Związek 
Robotniczy w roku 1905 - zdaje się 
że w miesiącu listopadzie. N. Z. R. nie 
miała własnego programu, opierała się 
na "ideologji" N. D., pozostając z nią w 
naj ściślejszej współpracy. Dopiero w 
paidzierniku 1906 roku, na czwartym 
Zjeidzie grup, tworzących N.Z.R.,· utwo­
rzono własny program partyjny. Ale i ten 
"własny" program głosił współdziałanie 
z Narcdową Demokracją. Program ten 
jak mówi wa'sz historyk; 

"przyczynił się do wzrostu po­
wagi N. ~ Z. R. już jako organi­
zacji samodzielnej, samodzielnego 
stronnictwa... aczkolwiek działa­
jącego jeszcze w porozumieniu 
z N. D." 

Ta wasza sielanka z reakcją polską 
trwała aż do września 1908 roku, w któ­
rym się też skończyła. Zasługa oderwa­
nia się waszego od N. D-cji przypada 
Frakcji Niepodległościowej N. Z. R. 
W każdym razie daty te historyczne 
wskazują niezbicie, żeście w okresie 
walk bratobójczych byli zależni od Na­
rodowej Demokracji. 

To panu przypominam, panie Inży­
nierze. 

* * * 
Murzyn zrobił swoje, murzyn może 

odejść - i kopnęła endecja NZR., jako 
zbyteczne i plączące się między nogami 
gałgany. 

Zaczęto wtedy tępić enpeerowców, 
bo poczęli oni wówczas myśleć o zbroj­
nej walce o Polskę NiepodJegłą. Ale to 
działo się już po walkach bratobójczych. 
W okresie tych walk N. Z. Ił.. zostawała 
pod przemożnym wpływem i kierownict­
wem N. D. - to stwierdza historja. Ona 
też mówi nam o rozmowach, jakie mieli 
przedstawiciele N. D. w Petersburgu z 
czynownikami carskiemi, którym przy­
rzekano wzamian za marne ochłapy 
"swobody" - stłumić rewolucję własne­
mi środkami. N. D. obiecała, a N. Z. R. 

* * * 
Pan, panie Inżynierze w swej odpo­

wiedzi pisze o mnie "wspomina' cos 
bezimienny kłamca o jakimś napadzie 
na dzielnicę Koziny"... Wynika zI.tego, 
że ja kłamałem, mówiąc o krwawym 
napadzie na tę dzielnicę naszą, A jednak 
on był. Pan go bagatelizuje. ,Ten napad 
doskonale przygotowywany, kiedy napa­
stników byto piętnastu na jednego z 
naszych towarzyszów - a towarzyszów 
naszych było dziewięciu. Nazywasz pan 
"jakimś" ten napad dokonywany przy 
okrzykach: hura! i przy gwałtownej 
strzelaninie. A wiedz pan, że po tym 
napadzie pozostało dziewięciu Jlaszych 
towarzyszów zmasakrowanych, były 
połamane im żebra i przestrzelana pierś 
tow. Popińskiego, który gdy leżał zem­
dlony otrzymał jeszcze osiem ran krwa­
wych na głowie. A gdy go zabrano do 
karetki pogotowia jeszcze mu niedaro­
wano, obrzucając karetkę kamieniami. 
A -kto tego napadu dokonał? Obóz w 
którym pan się znajdujesz1i. z którego 
rąk otrzymali mandaty poselskie pańscy 
koledzy. A czy napadu tego dokonywali 
i pańscy ludzie? to raczej pan możesz 
coś o tern powiedzieć - nie my, pan 
który w tym obozie jeszcze sterczysz 
nadal. 

A że pan chcesz się inteligentnie 
wymigać to przytaczasz pan sprawę 
tragicznego zajścia w częstochowskiej 
Kasie Chorych. Ale pan wiesz o tem, że 
ten, który podobno sam sobie wymierzył 
sprawiedliwość był sam - a pańskich 
kolegów było kilku. Zresztą wygodnie 
panom przytaczać ten fakt wówczas gdy 
wiesz o tem, że wszelkie nasze oświet­
lenia ba, nawet podanie do wiadomości 
tego faktu ulegało systematycznej kon­
fiskacie. Pan, człowiek inteligentny, 
powinien wiedzieć o tern, że nie bierze 
się za podstawę dyskusji tego, co nie 
mogło być umieszczone w naszym piśmie. 
Pańscy przyjaciele polityczni na to nie 
zezwalali - więc przyzwoiciej byłoby 
ze strony pana nie poruszać tego, o czem 
nam pisać nie wolno było, tak samo 
jak nie wolno było pisać o niecnym na­
padzie na nasz lokal partyjny w Często­
chowie, dokonanym na parę dni przed 
tragedją częstochowską. A kto tego 
napadu dokonywał chyba się pan do­
myślasz. 

Więc trochę przyzwoitości, panie 
inżynierze, pomijaj pan w dyskusji 
fakty, o których nam pisać nie wolno 
było. Tego od pana, Inteligenta, chyba 
wymagać można. 

:I< 

* * 
Gniewasz się pan na mnie, że 

zażądałem od pana byś swe zdanie z 
katowni brzeskiej wypowiedział. Wyma­
wiasz mi pan nieznajomość techniki 
pisania - bowiem w jednym artykule 
pan o wszystkim pisać nie może. Nie ja 
tego nie mówiłem, ja tylko stwierdziłem, 

że pan w tej sprawie milczy. A teraz 
odezwał się pan. 

Pisząc swe "zdanie" o katowni 
brzeskiej nie piszesz pan żadnego "wła­
snego" o tem sądu. Mówisz pan; że 
rząd "to" wyjaśni. Nie chcesz pan 
wydawać żadnego orzeczenia w tej 
sprawie, bo i na pana, jako członka 
sanacji, spada odpowiedzialność za skan­
dal brzeski. Ja to rozumiem. Nie chcesz 
pan wydać wyroku potępiającego 
na siebie samego. To obecnie już zby­
teczne. Opinja publiczna już się wypo­
wiedziała przez usta profesorów wszy­
stkich wyższych uczelni, co myśli o tych, 
którzy "Brześć" stworzyli i o tych, któ­
rzy go bronią lub milcząco popierają. 
Tern samem ta opinja i o panu swój 
Sąd wydała. Pan napewne solidaryzujesz 
się z encykliką biskupa marjawickich 
mandolil1istek? 

'" 
Jeszcze jedno, Pysznisz się pan, że 

pańska organizacja zajmuje się losem 
robotników. I cóż dla nich zrobita. 
Chyba to, że fabryki zostały pozamyka­
ne i że więcej ludzi wydeptuje bruki 
przed urzędem zasiłkowym. Pogadaj pan 

ze swymi kolegami z sanacji, z fabry­
kantami, może znów ich przyjmą do 
pracy. Tylko na jakich warunkach? 
Pamiętaj pan, że odpowiedzialność za to 
spada na pana - bo pan razem z nil i 
idziesz. 

Bo dla tego chyba chełpisz się pan 
ostatnimi wynikami wyborów·i nam je 
wytykasz. My wiemy czem to wasze 
zwycięstwo "pachnie" dla robotników­
a robotnicy już zaczynają to czuć na 
własnej skórze. Więc niema się czem 
chwalić panie "obrońco uciśnionych". 
Fabryki zamykają, bieda robotnikom 
dokucza - a pan milczysz - bo fabry­
kanci to pańscy partyjni koledzy, bo ' 
razem z niemi siedzisz w sanacji wobec 
tego, krzyku nie podnosisz. Co innego 
gdyby ci robotnicy pracowali gdzieś na 
robotach miejskich - no wtedy byłby 
krzyk z pańskiej strony - prawda? Ale 
o robotnikach fabrycznych nie warto 
wam mówić. 

"PaD ADoDim". 

P. S. Cieka wym czy i teraz zacz­
niesz pan mnie wymyślać od różnych 
"inwektyw - insynuacji" i jak to się 
jeszcze nazywa? 

Panowie Scheibler, Grohman i Poznański 
wielbiq despotów. 

Ł'dzka "Prawda", organ Soheible­
r'w, Gtohm.n6w i Poznlńlkich, w er­
tykule, omawlaj/łcym wypadki politycz­
ne uble,łego roku, tak charakteryzuje 
olobę p. J6zefa . Piłsudskiego: ", .. te ci 
lułlzie s, tylko sł~bymi krtl:ykaczaml, 
niezdolnymi ani na~· chwilę przeciwsta­
wić 11ę Marslełhowi Piłsudski~mu, sd 
kt6relo idzie urok i fascyRuj4cy wpływ 
wielIliego I~ silneglJ despoty·. 

To chyba tłumaczy, .. lacze'8 p. 
Scheiblerowl., Orohman"wle l Barciń 
ICy S" "piłsudczykami·. Poprostu puy­
zwyczejenie. Dawniei u"ieJblaU Kuna" 
kClwa I M 'jera, a dzl§ • wielkiego I .il­
nego despoh~·. 

'* * • 
Akcję przedwyborcz •• Prawd.- cha­

akteryzuj •• nutępujlłCY .pes6b: 
.Z,6r, stu posł6w i działaczy opo­

s,cyjny€h dostaje się będt do:twlerdzy 
brze.kiej, bqdt do r6źny.h więzień Wf j .. 
skowych. 

Te radykalne pociqgnięcia rz"du 
paralituj" całkowicie agitację przedw,­
boroz, 0pozycji." 

A wi,c poproltu aresztowało się 
.tu ludzi I rzuciło do kanmat Brzełcla 
I innych skauło n. tortury ł nędz'C­
by "sparalitOwać agitację przedwybor' 
cz,-. Szcsero§ć zaiste rozbuJajqca. I to 
" okr •• ie, gdy ohyda brze5ka w.trzq­
s!'Ięła sumiani~m narGdu, gdy wszystko, 
co uczciwe z pogardlł "dwraca się .d 
oprawc6w i ich rozkazodawc6w. 

O Brześ:iu publicysta "Prawdy· 
pisze w ten spos6b: 

.Po wyietdzie Muu.łk. wypły­
n,ła sprawa Brześcia i zdt:iesi,łkowana 
opozycja usiłuje 1Jżyć jaj .. la poruszenia 
tłumu ł zburzenia w nim w,ływu, ja'lI 
wywarły wystllpienla przedwyborcze 
Marszał~a Piłsudskiego I jt'go ostatnie 
wynurzenia ustrojf)w~, tchną-:e de.i­
petyzmem w wielkim 5tylu. 

U .wdamy poczynania te za bez. 
nadziejne, a czcigodnych pan6w pr.fa­
.or6w lIrakowskiego uniwersytetu i Ich 
kolegów z innych uClzelń sa podziwu 
łodnych epigon6w romantycznego lilte .. 
ralizmu, ale za bardzo, bardzo słabych 
znawc6w psychiki jut niełylko tłumu, 
ale wsp6łczesnego tycia publiczneało 
wog6Ie-. 

A więc panowie przemyał8wcy ni. 
uKnajq liberalizmu I demokracji. B., "le 
uznajil nawet prawor7.qdno§oi. A uzna' 
waU j, wtedy, gdy symbolem władzy 
był łandarm i kozak moskiewski. A m6-
wili A .lJotwornych- ewałtat.łl w r. 1905, 
edy fabrykant6w l Ich dyrektor6w wy­
wożono na taczkach. 

Dzi' te pijl\wkl ., usposobione re­
wolu.ylnle. Nie che, nawet zapuszczać 
asawelr, leoz *,.ciaj" by te .... dzano 
" uprzednio robio ... rany. 

Snl, o rz,.ciach "cI •• ,otyClenych", 
tracll z uchwytu gław, naci) .de.po­
tyzmam w wielkIm .tylu·. Chcq :za 
wszelkll cenę puy§pleszy~ moment, gdy 
strac, ,łowy - bynajmniej nie _ za­
chwytu - z powodu "deapotysmu" .0-
t. nte w wielkim .tyłu, al. wielkich 
ma. ludowych. . 

Z ŻYCIA PART JI. 
Dzielnio. Chojny. 

W sobot., dnia 10 Itycznia-;:1g31 r t 

o godz. 7-ej wlecz., odbędzie II, w lo .. 
kalu dzielnicy po,adanka dla cdonk'. 
i sympatyk6w na temat: Sytuacja g.,-
spodarcza w kr.ju, • 

KOJllitet 

Dzielnic. Pr •• a. 
W środę, dnia 14 stycznia 1931 r. 

o go"z. 7-ej wiecz., odb, .. bie .ię .ebr.­
nie dzielnicowe na kt6rym będzie wy .. 
.łoszony referat polityczno-go.podarcEY 
tow. Hanemana. 

O liczny udział członk6w i .ympa .. 
tyk6w uprasza . 

Komitet 

Dzielnio. Wid •••• 

W niedzielę, dn. 25 stycznia 1931 r. 
o godz. 10 rano, w lok.lu dzielnicy przy 
ul Rokiciłiskiej 54, odbędzie się .Rocz­
na .0 nferencja Dzielnicowa", 

Ńa popzqdku dziennym - sprawo­
zdanie ustępui"cego i wybory nowego 
KOMitetu Dzlrlnicowego. 

Członkowie P.rtji zaleeajllcy w o­
płatach dłuź~j j .. k 3 mieaillce na Kon .. 
ferencję wpuszczeni nie będq. 

KOMitet 

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY l. U. H. 
Sekretarjat Komitetu WykonawcKe­

go Ł6dzkiej Organizacji Młodzieży T.U.R. 
z dniem 1,ego stycznia 1931 r. został 
przeniesiony do SeminarJum Nauc7y­
ciel.kiego T. U.R. przy ul. Południowej 
11, frent -l-sze pi,tro. 

Sekretarjat czynny jut codziennie 
opr6az sob6t od lo dz. 5 - 8 wlen, 

Pracowaia Ublor6w KłSlUcb 

C. Nowicki i W, Ramecki 
Ulica 28 p. Stn. Kaniowskich 15, m. 18. 
Wykonanie solidne j tanie. 

Dla towarzyszy udoałodnienia. 
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S. t P. 

Wojciech Piekarski 
pracownik Wydziału Opieki Społecznej. 

agistrat m. Łodzi 

At k aiada p. Helman. PoproIt" za Ollloszonko 
a -protekcja. Jak aię da, to aię zro~i. 

Z · k' Z d P. Helman jest niewątpliwie ideowym na WIąZ l awo owe sanatorem, PrzesiękI do głębi .ideaml-
Donosz, nam o "Iesłychanem bez·' sanlllcJI. Umie wykorzystywać swe stano­

pra.iu, popełnlonem w Krośnieńskiem u- wlsko. 
głębiu naftowem. Mianowicie oddział Zwill- ==================================== 
zim Górników w Potoku został rOlwll,-
zany przez policję (II) na skutek zarlę­
dzcnla atarosty Rapego w Krosnie. 

Na interwencję Sekretarjatu ZwlllJ:ku 
Starostwo domaczv swe nrzędz.nle .... 
polec. niem Inspekcji Pracy w Przemyślu, 
tam zlIŚ znowu oznajmiono, że rozwillza­
"ie oddziału nastIIPiło na skutek plama 
Starostwa. 

Kto zatem wydał polecenie rozwię­
zenia oddziału? Na Jakiej podstawi. to 
zrobiono? 

Zwracamy czytelnikom uwaQę na ar­
tykuł poświęcony w tej sprawie a umiesz· 
czony w tym numerze. 

Nowy filar sanacji 
w Łodzi 

P. Helm.n-Cegielski 
Łódzka sanacja zdobyła nowy filar. 

Jeat nim p. M()iżesz Helm"n, bohater afery 
ceglanej i wielu innych. P. Helma. po· 
azedł do sanacji, jako te 1est Iramienicz· 
niklem i wogóIe tam motna zarobić. 

Hocki-klocki. 
NOWY ROK 

Ze sprawozdań prasy krajowej z nocy 
aylwestrowej: 

.Gazeta Polska-. WŚród wiwatów, 
brzęku ostróg, podkręconych WIlSÓW ułań­
skich i raźnych uśmiechów dorodnych ko" 
biet, pracujących we dnie i w nocy na 
polu społecznem-narodzlł alę Nowy Rok. 
Zrobill'my z nim natychmiast wywiad. 

- Jestem bardzo zadowolony, te 
przyszedłem na świat w Polsce pod rZIl­
daml BeBe. Każdy rok pod temi rzędami 
będę Polacy bardzo długo pamiętali, więc 
lo mnie nie zapomnę. Nie jestem rokiem 
przestępnym, więc chyba prokuratorja aię 
mn, nie zaopiekuje. 

Nagle nasz gość zbladł Na salę 
wpadł roznosiciel gazet i trucizn opozy­
cyjnych, wołajlIc: 

- Niesłychana sensacja-odroczenie 
rozpoczęcia Nowego Jłoku na trzydsieści 
dni. 

"Wróble na dachu·. 

DUCH 

Dzisiaj opryszka zażywam chwały, 
A hańby mojej i czas nie zmyje 

. 

Dumny narodzie pamiętaj o t~m, 
Że wspominaj lic mą postać hardą, 
Nim mnie przekleństwa ugodzisz grotem, 
Dziliejszym .Kostkom- pluń w twarz z 

oddać pod tledstwo z powodu zamachu 
na bezpieczeństwo Rzeczypospolitej i o~ 
sadzić w areszcie śledczym. Każdy chęt· 
nie złoty kaucję w ilości po 200 zł. prze­
ciętnie. byle odpowiadać z wolnej stopy. 
O~rom materjału śledczego sprawi trwa: 
nie przewodu śledczego przynajmniej na 
5 lat. Pięć miljonów kaucji po 900 zł . da 
rządowi sanacH miljard złotych pożyczk i 
wewnętrznej. To wystarczy na 5-letni okres 
rZlłdowi wIększości pro,rządowej. O wzrot 
będzie miał troskę rz,d przyszły po plę· 
ciu latach.. .Apr~s nOUS le deluge-. (.Po 
na. potop". 

pogardll, 
A. J. 

PROJEKT POŻYCZKI WEWNĘTRZNEJ 
Około ,5 milionów obywateli, Ilłosu~ 

jllcych opozycyjnie przy ostatnich wybo­
rach, to ludzie zasługuillcy przynajmniej 
na surolat BrześCia Wuystkich nalety 

OGŁOSZENIE. 
Opieraj,c si, na Rozporz,.h:eniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 

lierpni. 1926 roku o zabegrpieozeniu podały prndmlotó. pownedniego użytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. ,527) Rozporz,dzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 19 października 1929 rok" i z dnia 21 sierpnia 1930 roku, o regulowaniu 
cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prntworQw oraz cegły (Dz. U. 
R. P. Nr. 81, poz. 697 i Nr. 60 poz. 436). Ro%porz"dzeniu Wojewody Łótłzkie,o 
z dnia 2 kwietnia 192~ rok .. oraz na oplnji, Komisji do ustalania cen, wyralonej 
na posiedzeniu w dniu S stycznia 1931 roku, niniejszrm podaję do wiado­
mości mieszkańcom m . Łd'dzi co następuje: 

Uohwał, Maaistratu m. Łodzi Nr. 4 z dnia 5 stycznia 1931 roku 
zostały wyznaczone nast,pujęce ceny maksymalne (najwyższe) 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za I kg. w. det.: 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14: 
15. 
16. 
17. 

wieprzowina 
• bez dokładki 

schab i baleron 
słonina 
sadło 
salceson 
kiełbasa krajlIna 

• 
" serdelki 

serdelowa 
pasztetowa 

podgarlana 
czarna 
kaszanka 
krakowska 
szynka gotowana 

" aur. wędzona 
" bez ko'ci-

zł. 1,60 18. 
• 2,OS 19. 
• 2,,55 20. 
• 2.25 21. 
• 2,25 22. 
" 2,25 23. 
• 2,25 24. 
• 2,25 25. 
• 2,95 26. 
• 3,10 27. 
" 1.50 28. 
• 1,50 29. 
" 0,90 30. 
" 2,95 31. 
" 4,65 32. 
• 2.65 33. 
" 2,90 34. 

baleron gotowany 
• surowy 

boczek surowy 
• gotowany 

szmalec ' 
słonina paprykowana 
siekane 
polędwica sur. wędz. 
kiełbasa surowa 
rolada 
kidbas.a sucha 
salami 
parówki 
kiełbasa sucha polska 

• • mosk. 

d.4.65 
• 3.25 
• 2".90 
" 3-
• 2,65 
• 2,95 

do umowy 
• 4,70 

do umQwy 
• 2,95 
• 3,50 
• 5,05 
" 3 .45 
" 3,90 

" • myśliwska 
• 390 
" 5,00 

salami miękkie • 3.45 

N a mięso wołowe, baranie i cielęce za I klg., 
W hurcie. W detalu. P. Helman piastuje nereg mandatów 

m. in. 1est prezesem centralnego atowa­
rzyszenia właŚcieleli nieruchomości idy· 
rektorem towarzystwa kredytowego. Poza 
tem p. Hł"lman jest wydawcą tygodnika, 
wychodzllcego nieregularnie, ale posiada­
jęcego regularnie ogłoszenia instytucyj, 
w których p. Hetman ma coś do powie" 
dzenia: Poza tem tygodnik ten ma 0110" 

1. wołowina no;maIna I gat. 
Jam zbir okrutny, wódz hajdamaków, 2 wołowina normalna II gat. 
Jam .Kostka~Krwawy·, bom w krwi sk,- . 

zł. 1.92 

zł. 1.57 

zł. 2.70 

zł. 2.11 
zł. 2.02 
zł. 2.11 

zł. 2.32 

d. 2.75 

,. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

wołowina norm. I gat. zł. 2.15 
wołowina norm. 11 gat. zł. 1.80 
wołowina koszerna l gat. d. 3.10 
wołowina koszerna II gat. zł. 2.50 pan y 3 wołowina koszerna l ,at. 

Mieczem wycinał braci Polaków 
Za toM płacony przez atamany. 

azenia os6b l firm, które maję coś do za- Dzi' jam przeklęty przez naród cały. 
łatwienia w tych inatytucjach, gdzie za- . Imię me w wiecznej pog!lrdzie tyje, 

I .f-ej po poł. i w niedziele od fl. 12 do 3 po pol 

... ,atlde miejao. PO I i 1.10 ..r. 
Dziś i dni n •• tępnyohl , 

N lljDięknieiszy film dźwiekawo-śpiewny produkcii krajowej Na tłe noweli 
HENRYKA SIENKIEWICZA przeróbka filmowa fERDYNANDA GOETLA 

"Janko Muzykant" 
Realizacja: Ryszard Ordyński. Muzyka: Grzeg(\f7 fitelberg'i L~on Sziller. 

Teksty piosenek: KONRAD TOM. 

Role główne'" odtwarzaię: 

Marja Malicka i Witold Conti oraz~ A. Dym­
K. Krukowski. A •. Żabczyński i inni. 

Nadprogram. W.pan,iale dod.tki dźwiękowe. 
Poczl\tek przedstawień ' o godz. 4 po poł .• w soboty .0 g~dz. 2~ej, 

ostatniego o flodz. 10-ej wiecz. 

n 

4. wołowina . kOlZerna II gat. 

5. cielęcina normalna 

6. cielęcina koszerna 

7. baranina normaIn. 

b.ranina koszerna 
10. 
11. 

cielęcina normalna d. 2.30 
cielęcina koszerna zł. 2.45 
baranina normalna zł. 2.65 
baranina koszerna zł. 3.10 
wołowo norm l gat. bez kości zł. 2.75 
wołowo norm. Ił gat. bez kości. zł. 2.15 
polęgwica wołowa d. 3.20 

Na wyroby masarskie koszerne za I klg. w detalu.: 
kiełlla ... salami- l gat. 
kiełbasa .salami" II gat. 
kiełbasa wrocławska I ' gat. 
kiełbasa wrocławska II gat. 
kiełbasa gęsia l gat. 

d.7.80 
zł. 6 .10 
zł. 4.70 
zł. 3.50 
zł. 565 

6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

kiełbasa gęsia II gat. 
wędlina rozmaitości 
kiełbaski wiedeńskie I gat. 
w4trobiana 
sucha eksportawa 

zł. 4.90 
zł. 8.S5 
zł. 5.9,5 
zł. 4.95 
zł. &.20 

W myśl § 10 zacytowanego wytej .Rozporzędzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni ż4dania lub pobierania cen wyiszych od wyznaczonych 
będą ukarani przez władzę administracyjną I Instancji według art. art. 4 i 5 wy­
żej zacytowane,o RozPorz4dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej eresztem cło 6 
ty.o •• i lab _rzywBil d. 3.100 dotych o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Wytej wyznaczone ceny maksymalne obowi,zują na terenie m. Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu. . 

Łódź, dnia 6 stycznia 1931 roku. 

Wiceprezydent m. Łodzi 

(-) St. Ra palski. 

Teatr Świetlny ~ 
; ... 

Wielki rewelacyjny film reżyserji Raoul Walsh tw6rcy Złodzieja z Bagdadu i ~wiata w Płomieniach pt· 

Milostek" PRZEDWIOS_IE 
ul. Żeromskiego 74/76. 

CENY PflIJSC~PODW.: I - 1.25 zł., II - 90 gr., III - 60 gr. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 flr. 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

NASTĘPNY PROGRAM: 

• 

"Rycerze 
Walka na pięści! Przygody miłosne! Krwawe przeżycia wojenne. Oto barwne nitki. które prze-

wijają się przez całe burzliwe życie dwóch torrea~or6w miłości . Pani Dulskiej 
Wiktora Me. laglena Edmunda lowe ~e~~~~~k~ liii Damifa ~'t:,~~!lj . 
w soiłot" i w niedZielę, bież. mies. PORANKI DLA DZIECI 1 NŁODZU.ty Cen)': dla dzieci 20 gr. dla tlor.5O gr. 

Moralność , 

-
~ ............ __ ...................... ~~ ........ __ ................................. a.aa~ .... ~~ .. ~. __ .. ~~ ______ .. ____________ ~ 

Potężny dramat serc. epokowy film, osnuty na tle wojny światowej pod tytułem NASTĘPNY PROGRAM: Kina '- Teatr Spółdzielni 
l\. Sienkiewicza '40. 
Dziś i dni następnych. Program noworoczny. 
Clenymiejscl na pierwsz1 leans po 60 groszy na pozostałe 
ocl 75 groszy do 1.30. Bilety człon. ważne we wszystkie dni 

~~ d -~ __ 

"P O ŻAR S W I A T A" "Kw~troli !~~.~:odu" 
W roli głów.: William Hall-Davis, John Stuart ci.udili PietrjxiJeaDC.telaiD 

CENY OGŁOSZEN: 
Ceny oflloszeń należy rozumieć za 

wiersJ: wysoko'ci 1 milimetra. 

_ Iejaoo.", Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla poszukuji\oych pracy i o zagobionyoh dokumentach ... wyraz S Qroszy. Zwyczajne 
Za 1 milimetr jednołamowYlIS groszy (str. 8 łam owa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 3S ,roszy (stroną 4·la ... ow. Z.ml • ...,o ••• o 50 

____ __ procent i za,raniGzne o 100 procent drożej. ' 

Redaktor odpowiedzialn" AL. NOWAKOWSKI ' Drukarnia Udziałowa " Łodzi. Odańlka 101. T.I. 166-87. Wydawca: Ł6dzki O. K. Ił. P.P. 5. AdlUll BeroAl. 


